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W Y D A N I C: A BC De Ceno no1neru IO droszu w czechosrowacJI 50 halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, . ",, 
w Gdań•ku 10 fen. gdalisklch 

OPt.A TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁ TEN. Tajemnicze 
zagini~cie służącej 

która wraz z przviacielem wy;e­

E 
.Roli Il I 

Przed 

ZOR • 
ŚRODA. 18 LISTOPADA 1931 ROKU. 1--: CENA NU MF.RU 10 ORO~ZY. I ~r. 32 ~ 

----------------------

chala na kresy 
lód1, 18 listopada. 

(dg) Władzom policyjnym doniesio­
no o tajemniczem za2inięciu 17-letniej 
Marii Gorczyńskiej, służącej państwa 
Oertner, zamieszkałych przy uL Piotr­
kowski-el 26 • 

Gorczyńska od szeregu miesięcy 
pracowata u państwa G., którzy byli 
bardz-0 z niej zadowoleni. Ostatn:o. gdy 
dziewczyna zaprzyjaźniła się z jakimś 
młodzieńcem poczęła lekceważyć swe 

ll.kw·1d • t •k • k 1 obo;iąz~\ d. G . k I aCJil s rei u pie arzy. m~:~r~~r:~::~::;~:i=j~i~F 'I gdzieś na kresy. Po kilku dniach wszy 

lnterwencla CeChU piekarzy W ministerstwie SpraW t~zrócz Gorczyńskiej powrócili do 

Wewn~trznych -w Łodzi· nad I br'ak chleba Co .się stało z Gorczyńską, dotych-
'-c • a czas nie zdołano ustalić. Przy,'aciel jej 

. Lódt, 18 listopada. f nlsterstwa spraw wewnętrznrch 1;dała wyda . odpowiednie instrukcje władzom 1 twierdzi. ~e .dziewczyna nie c~cłala ~ 
. (dg) StreJk pra~ewn !\ÓW pi~karsl~ich s:ę delegacja cechu piekarzy. Deleg-acja łódzkim. Istnieje więc nad~ieja, że już 01!11 t P0! 1 ócić ~ pozo:tała w J akiems 

trwa w dalszym ciągu. !Jo akq1 stre1ko- ta została przyjęta wczoraj około godz w dniu dzisiejszym strejk piekarzv w nuas ecz u na resac • 
\Yei w dniu wczorajszym przyłączyli, 4 po poł. przez wiceministra spra~ Łodzi bedzie zlikwidowany. Gdy policja Ótrzymała o powyż­
się również ws~yscy pracownicy pow- ; wewnętrznych. kt6remu złożyła ob· I W godzinach przedpołudniowych od szem meldunek .. rozesłała telefonogra­
szechneJ spółdz•eln! spobwców w Lo- ,szerny memorJal, zawierający dokład· było się dziś zebranie członków cechu my do wszystk·ch posterunków. chcąc 
dzi, która dotychczas była czł·nnn. ne dane, dotyczące obecnej sytuacji p:e plekarsk:ego. na którem delegaci war- w ten sposób ustalić miejsce pobytu 

Na rynku łódzki.m dotkllw•c odc1u- , karń łódzkich. sza wscy zdawali dokładną rela~ję ze zaginionej. Na ślad dziewczyny dotych 
wa się w dalszy°' ciąg~ bra~ pieczywa, I . Wicemin:ster przyrzekł. delegatom, swei !nterwencji w ministerstwie spra\v 

1 
czas jedn~k nie natrafiO!JO, i z ~ego 

mimo że właścl~le i:>-e~a~n sa.m1 do· i ze mlnisterst~o dokładnte rozpatrzy wewnętrznych. ( \\;zględu me zdołano. ustalić, co się z 
konulą wypieku. Wczora1 ·przyw1ez1ono całą sprawę 1 już w dniu dzts:ejszym nią stało. Dochodzeme trwa. 
do Łodzi pewną ilość pieczywa z l'kJ- ;Q'l·••m1•••••••••••••••••••• 
licznvch miasteciek, w których piek.tr-

: fr:~~~.~tiki!~ff J;i~~omf~~t Sensacyjne zeznania . pos. Arciszewskiego 
ne zebranie na kt6rem postanowili wpły • • • ~ 
nąć na pracown!ków zatrudniąnych na o oraan11'a~I• ftoneresu ftroflo0Jsfl1eeo. -
terenie prowlncionalnych miasteczek . woa · ma' n:i ~oseł :11.if!d„iałflon;sftił 
województwa 16dzklego, aby nie tez- ..., r 
walali na w_y~óz . pleczy_~a. do Lodzi. , . . . . Warszawa, ~8 Iisttiada. lwu ·krWi1 zwła'SZCZa po !mwawych _wal-1 gotov.:anie zamachu na Marsz~Hrn ~ił-
Po~atem postenow1ono r~wnie~. że w W dimu wczorajszym z.ezńa\vnli Jako „kach na ulicach Łodzi w latach 190.-,-6-7. ~urdskl-ego było nonsensem, albowiem Cen 
razie gdyby w najbl!ższych d!J1ach pos- f świa·~ilrnwi·e dwaj posłowie so:;ja.Jistyc:mi, 1 Dowodem tego może być fakt, iż miino, trolew przygotowYWał się spokojnie do 
tuf a tv strejkuJącycl'r nft! to~fy spełnia- 1 a miar.owicie Arcisz·ews:ki i redak .,Ro-1~·e wielu cttonków PPS posiada.to broń, wyborów. 
ne. rozszerzyć. a'kcfę strejkową na teren l botnHrn" Nicd!zia·lkowski. yednak nig· ... y }ej nie użvwano. Pozatem wszelkie zamachy bomboive 
całeli?~ woJe~ó~~'\VI'._ r . Na ws~ęp.i·e rozprawy_ zn~w W~la~ia w dalsiym ciągu świa·cl·S1k sklada re- I na obiekty, rucho'!'e· a więc naf}rZykla.a 

Pracowmcy piekarscy, którzy zosta się kwestJa, czy zaiprzy·s1ęgac świadi1rn 
1 
welacyjne zeznani,e, Oświadczaja,c, że on na samochody zgory skazane były na me 

li aresz.towani, za stóso'Yanie terot}t, \ Ards·zewsldego ~[{q ~ozpatrzywszy. te · właśnie jest inicjatorem zwalania konve '1 pow~dzenie. . . 
pozosta1ą nadal w ar~szć!~. P_rzy wydz!a ~rraw~ posta'!owil s\yiadka. zaprzysi~c. \su, jednak jako miejsce jee:o obrad pro- . W dals~ym ClCl:1!U zezna.wal pos;ł .Nie 
le śledczym. Nowv.ch za1sc zadnych· n' L' I Pos.e.ł Arc1szewsk1 mówi obszernie o panował nie Kraków. a Warszawe. Kon- dzralkowski. Sad vostanowil tef{o swwd­
za~otoi:ano. V'( p!e~arnia~h. łódzkie~ pa . ·owstain.ru mi .. Ji.cH . twier~ząc, że nigdy nie gres ten miał na celu zaiprote~towani-e I ka nie. zaprzysiee:ać: świadek podikreśla 
nu1e zur:e~ny spok6J. . .. • nyita . .ona proJ-ek~owan~ Ja·~~ ka·dra rewo- przeciwko ni·emoiżności piracy seJmu.. zas1ug1 PPS dl.a panstwa J?Olsk1ego .. zwta 

Jak JUZ wczoraJ donosll1smy. do mi- lucyJr.a. PPS mgdy me dązyla do ro;r,le- w dąlszym ciągu Arciszewski mówi I ~z.cza w sp~aw1e odzys~am_a Wilna ! Śl::\~ 
- ::.. , . "i. 0 rzekomej orianizacji „pia,tek"', twier- ~~ka .. W koncu pos.eł · N1:d:z1atkow~k1 ~-

D 
. I , lk . b d t • dzac, że PPS nigdy bojówek nie tworzy- ' powiada na szereg pyta~ ~brony I prolfo-

r~m2 Y"Zftil wa a z ~n y ami la, albowiem uważała, że nie svelnirzia I ratora. . 
1t li U U one swego zadania. Poseł Arciszewski N~ .tern wczo~~Jszą rozprawę. sądową 

19-leinia. dzle•<zgno wg darła rabu· · OJ>?.Wi~da następnie o. dzialal_ności Jago- z.ak?nc;o~o„ D~IS ·w dalszym ciągu ze-

i 
- b ,.,..,. dizmsk1ego, ktory miat zamiar wyłapać zmaia swiadkow1·e. obrony. 

' ' • owa „„.. wszystkich konfidentów w partii. w tym --. ------------

Nocy ubiegłej na szosie mięc;lzy Brze konie, bandyci dopędzili jednak wóz i kOTTJ.Y zamach na Marszałka Pilsudskie1w Trup dziewczynki ' l(atowlce, 18 Hstopada. 

1 

Na widok bandytów woźnica podciłlł celu Jagodziński chciał zorganizować rze • • · 

z.inką a Kosztowemi · trżech ·zainaskowa- zatrzymali go. Wywiązała s!ę walka, w a !!dY opowiedział on o swym planie t e fto'e ·o,.,vna 
lłych bandytów nap~dło na furmankę czasie której 19-letnia Marja wyrwała swiadkowi, ten odrazu oświadczył, że na or~ 1 

. 

Amelii Litnerowej z Krasowych pow. jednemu z bandytów broń i strzeliła . I plan $ie nie uda, !!dYż konfidenci b~da,l . Łódź, 18 hstopa~a. 
pszczyńskiego. W wozie znajdowały się Bandyci zbiegli nie zrabowawszy nicze· myśleli, że zamach ten był istotnie przy- (d) WczoraJ o~oło godz. ~ ~1Keczo-
dwie jej córki 18-letnia Helena i 19-let- go. gotowany, rem na torz7 kole1owy_m na lm11 aro-
nia Marja oraz woźnica Władysław Guj. Poseł ArcilSzewskl stwf.erdza że przy lew - Cho~ny .znalez1on.o ~masa~ro-

wane zwłoki dz1ewczynk1, hczące1 lat -me RM 

Polski Sinobrody ui~ty 
Oszust karany już był przez sąd łódzki 

około 13. 
Dziewczynka miała zmiażdżoną cza 

szkę i odciętą lewą nogę. 

po warszawskich władz śledczych akt.u znania. rzejowskiego. 
Warszawa. · 18 Iislop..ida. godnych znajomych na pod·stawie· t. zw.I Rzgowa i Sabinie Galińskiej z pow. Jęd-

wpłynęło ostatnio kilka skarg na 3-ch ta Aresztowany Piasecki przyznat się Jak wYnika z dokumentów sądowych 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz. Jak ustalilo docho­
dzenie, przejechana szla torem kolejo­
wym i dostała się pod po.:iąg towaro­
wy, zdąża:ący w kierunku Łodzi. Na­
zwiska przejechanej dotychczas nie zdD 
tana ustalić. 

jemniczych mężczyzn: Franciszka Pia- d-0 poślubienia i zabrnnia posagów: Apo- Piasecki byl już ka·ranv przez sąd w 
secki.ego, Stanisława Kossowskie.go i Ro- Jonii DowgieUo z Udv, Kamili Pawłow-I Łodzi za bigamję iiednorocznem więzie- %orq6ofi sieftierq 
u.~ na Kozakiewicza, którzy w kilka dni skiei z Lutomierska Helenie Sn1aóeJ ze rllem. ros. -felnieeo storo• 
. v ślubie ?abierali swym żonom posagi t 

ginąli w tajemniczych okolicznościach. Sp1·sek terorystyczny nev·Yorku Toruń. 18 listopada. Sposób zawierania znajomości z kan- \V Pod Mławą zamordowany został przed 
dyidatkami do stanu małżeńskiego, wre- kilku dniami 108-letni starzec Jan Kacz-
szcie targi o posagi z.n.tkanie z oczu żo- zosia• w••„rgfg przez policj„ marczyk, który utrzymywa·l się z jalmuż 
nom był we wszystkich wypadkach :<len- ~ • . ny. 
ty·czny, co prowadizącym dochodzenie Berlin. 18 listopada. I kie zapasy dynamitu ł kapsU wybucho- Zwłoki zamordowanego znaleziono na 
nasunęlo podejrzenie, że maja, do czynie- „I. K. C." donosi: wych. . . . strychu domu Wanisiewiczów przy któ-
n!a z jedf!.vm osw~tem, oOdszywaja,cym Jak donosi „United Press" w porcie 1 • Wykrycie spisku. zasluguJe na spe- rych. zami~sz.~dwał o~ od kilku _lat. Na 
su: pod kilka nazwisk. nowojorskim wykryto tajemnicze 5przy cłalną uwagę w związku z zarządze- glow1·e w1dimały dwie olbrzymie rany 

Za poligamistą roze~łaino listy gończe siężenie które miało na celu akcję tero m:tml ochronne~i. Jakie .wydano z oka j1 zadane siekiera:. 
i one-:daj aresztowano ~o w Kielcach. w rystycz~ą zji przybycia m!n· ąrandiego. Morde1rcy wid1ząc, że ciężko. ran:Jy 
chwili. '({dy dawał na zapowiedzi. ' , PrzypuszczaJą, iz wład~e z powoqu starz·ec p.o zada1niu mn śmizirtelnych cio-

Oszusta przeprowadizono do aresztu Do}ąd. are~~towano 5 osób, które obawy . zamachu na Grandiego wlosk1e sów siekierą, daje siabe ozna1ki życia, 
g.c•zie podczas badania przyznał się, że 

1 
zeznac. m1alY •. 1z wysadzono za pomocą go min1s!ra dla spraw zagranicznych. okrącili mu !!low~ szmatami i nast~pnie 

nazywa się właściwie Franciszek Piase- · dynamitu w powietrze dotychczas 6 O· odbylo się bez zwykłych w tym wy- 1 przykryli trupa sianem i słoma,. 
cki, ma lat 35 i poclwdzi z pod Lidy, o.o- I krętów, a zamierzano Jeszcze wysadzić! padku uroczystości. Grandi wylądowali Istni•ej podejrzenie. ii morderstwa do­
kt'.m':n ty ra r 1zwiska Kossowskiego i Ko 

1 
dalszy~~ ~5. ~ , nie n~ .przystani ~anhogtan, ale w ci- rmści!i. s~c mq!żonkmvie Antoni i Ewa 

z<::.' :::wic :: a t'z:rskiwał przy pon10cy przy 1 Pol1c1a znalazła u spiskowców wiei- chośc1 na puystan1 New Jersey. Wams1e1vtczo\vie. 
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'TRAGEDJA KOBIETY CHINSKIEJ 
1IJ110Jlos•i•ona • rnojqlfiu, pos6aDJiono DJs~elflicfi proDJ, 

sdana jest no losfl~ n1c:ia i i~eo rod~inu 
nowe prawodawsłwo rządu nankińskiego . wyzwala chłnkl z tysią~łetniego jarzma i niewoli 

b 
Cy

1
>
1 

Mbidnękły ~wa dzfesięciolecta od fikacji, dochodzi często do niezwykle były całkowicie zdane na łaskę spadko obydwie strony. Dziewczęta poniżej lat 
c WJ a Y acd cesarzowej - wdowy wstrząsających tragedyj. 1 bierców, prawo do trzeciej części pozo piętnastu. chłopcy zaś przed ukończe­

lu~g)u, kle~y proklamowano republikę Potworne te stosunki mają ulec w stałej Po meżu spuźclzny, którą mogą 11iem 17 roku życia nie mogą wstępo­
~h1mską, znikn~ta nazawsze d~nastja I nąjbliższym czasie radykalnej zmianie. za życia dobrowolnie dysponować. Za wać w związek małżeński. Małżonka, 
1e potęga, władza przeszła w .inne re- Niedawno . wszedł w iycie nowy ko- dawnych czasów żony nie mogły pos1a zdradzona przez męża może domagać 
feik Jedna~ nowa forma panstwowa deks famll>ipy, opierający się na pra- dać tadnego majątku. Nawet prezenty się rozwodu. Dzieci z nieprawnego ło-
Y ło w n eznacznym stopniu zdołała wodawstwse szwajcarskiem. Nowe I ślubne, urządzenie mieszkania oraz ża za wyjątkiem adoptowanych nie są 

·wp ynąć na zmianę ustroJu społeczne- przepisy ąiaJą wyzwolić kobietę cbid-, wszystko, co tylko otrzymywały sta- uważane za legalne. 
RO tego gigantycznego kraju, który na ską z tySlacletniej niewoli, stanowią nowilo własność małfonka. Nowe prze I Wyzwolenie kobiety _chińskie) z pod 
dal pozostaje l>Od przemoinrm wpły- one !1al>ardztej doniosłą zasługę rządu p=sy riewidują nairóżnicjsze formy. strasznego jarzma więzów rodzinnych 

i~em starodawnych tradycy1 i obycza nankińskiego. Zgodnie z nowem prawu- dotyctące umów ślubnych w kwest'ach jest najbardziej doniosłym czynem rzą-

w. . . . l dawstwem, c~lnka otrzymuje narówni majątkowych. Dawne śluby, które były dów republikańskich. 
Reforn:i~torsk1e dązen·a nowoczes- z wszystkimi obywatelami pełnię zawierane przez rodziców natychmiast 1 

· Reforma ta stanowi w życiu ludów 
nych chmczy~ów, „ ~ychowv~anycb praw. Wedlu!{ tych przepisów chinka po przyjściu córki na świat. są obecnie Dalekiego Wschodu znamienny prze­
pad ,wlywell} francn i. Ameryki, napo· otrzymuje prawo dziedziczenia majątku surowo · zakazane. Umowa ślubna ma łom. torując dr~ę do postępu i cywili­
tyka.ą na nie~rze~wyc1ężo~e p~zeszko którego dotychczas była pozbawiona. 1 moc praWRIJ jedynie w tym wy·padku, zacji. 
dy Po?. postac!ą m~ustanneJ WOJDY do- Przyznają one _wdowom, które dawniej jeśli została zawarta dobrowolnie przez 1 

m~eJ 1 wrzen pol1tycznych, ~tóre roz 1 ~p Z ' ~~~~~g·~IMIM'~~'~S'•~~•-l~~Rn•E~~~·b~a~-~~~~~~~~~~~~~~~-

~hrń~l~l:j.S'.W~~~~~ n~uW~;~iew;;:~1~1~:1 Pot~ g a prasy am e f'"=Y ka n· sk ,. e1· 
s~ nadal bardzo słtne, i niewątpliwie u· f 
płynie jeszcze wiele dziesiątków Jpł, 

nim ziarno zasiane przez przedstaw.t Ga ł d I · k J t hl b d · K • d ł 
eten nowoczesnych prądów, nauczy· ' ze a a Jan esa es c e em co z1ennym. - az y czy a po 
cieli, lekarzy i literatów, którzy z rod-! kilka gazet dziennie. - Jak Wyglądają ogfoszenia amerykańskie? 
nem podziwu samozaparciem rozwijają f' 
niezwykle ener2lczną akcJę w najbar- Szybkiemi krokami zbliża się prze- 'dzl roznoslcieU aszet. Konkurencję wy- f Honoraria redaktorów - pozostawia 
dziej zapadłych prowincjach, wyda Po·. chodzleó do kiosku gazetowego, wyc'.ą- twarzyły Im drobne sklepiki materiałów ją wiele do tyczenia. Płace poszczegół­
żądane owoce. ga z lewej kieszeni kilka monet i głośno branży papierniczej, które n'e ponoszą nych wspób>racownłków są również za-

. W olbrzymim tym kra'u nadal fst· wykrzvkuje: „ 'tadnych kosztów administracyjnych, u· dziwiająco niskfe. ~rzedętołe. c~nt z~ 
.n~eją średniowieczne cei:hY i związki - Proszę dać •:Gaz~te poranną: kłada}ą bowiem wszystkie 2azet.Y na I wy~az. Pocześcl mniej. O~y~śc1~ są i 

zawodowe które mnóstwem przesta- . - „Jeszcze niema· - odpowiada zwykłej skrzyul przed skleoem; nikt te- wyJątkl, wówczas honorarJa s1ęic:uą ty-
rtałych n'iez2odnych z duchem czasu sprzeda~ca. Przechodzieii urąga i pi;- go nie. dogląda; ~wa· centy za egzem- 'sięcy ~olarów. Tem S:.ę też tłomaczy Po 

prz1!t)~sów łiamu;ą w nłcSłychany spo- dzl daleJ. I plarz Jest tak zn·komą ceną, że chyba 1 wstanie przedsiębiorstw pisarskich. Ja­
sób wolnogć }estnostkl w fabrykach pra, Sp~glądam. na zes;carek. jest p!ą ta . P? 

1 
nikt nie~ złakomi się. na t~ką kradzież. kiś dobrze ząprowadzony autor zatrud· 

cuJą miliony dzieci poniżej 14 lat w potudnm. O teJ porze zazwrcz.aJ w wię:c , Rzuca s..ę monetę, bterze się 2azete J 1. nła z p6ł tuzina szybko i dobrze p~szą· 

warunkach urą~aiących naJbardzleJ ele szych ośrodkach amerykansk1ch sprze· dzle się swoją droią. I cycb urzednłków, którzy w ciągu młnu· 
mentarnym' przepisom bigJeny: po dziś dawane są Jui !>isma pora~ne.. To małe I Z wielkim nakładem ~iebywał-ego · ty ,Piszą tyle a tyle sł~w. w ciągu tysco· 
l'll*l'i ra\Vńtl lekarski uprawiany , Jest Intermezzo Jest Jftk~y odzw1e,rc1adlenlem 'YJ>TOSt kunsztu organizacym~o, p~tra- dnia tyle, a Po upływie m.~sląca uzbie­
przez znachorów i szarlatanów, prawie t ducha ai:nerykanskeit?· Wiem z cał<t f~a gazeta owladaąć znaczną częsc1ą ży ra sle suma, sięgająca dziesięciu tyslę­
ws„~tale .1 tolerowany }est l8·e-odz!nn}ll I pe~nośc1ą, że t~n śp.esz.ą~y. przccho- cia gospóda:cze7p. Tak. naprzykld 11 

1 
cy. do\ar6w za ro~ame i nowele w e\lro 

dzień pracy I.praca nocna kobiet l mało 1 dzień całą godzme. przes:ed~iał we wlo I .. New.aYork T
1
1mes .. wydr!-!ko~ało i rof· peJSklem znaczen u. 

letnich. kącym się tramw_aJU: teraz Jednak chce dało bezpłatn.e m )Jony pięknie opraw10 I Wszystko podporządkowane Jest „bu 

w roku 1929 władze republikańskie on znów n_adać zvc1u szalone temp~ i nych broszur pod tytułem:„- „Jak na- siness'om". Zasada ta prowadzi do tego, 

wyda?y wprawdzie rozporządzenie, żyć o ~zie~ napr~ód. lleży czytać ranną gazetę~ . . Iże. najpoczytniejsze nawet p·sma pole­
ma:ące położyć kres tym niesłycha- Zan m s.ę .obe1rzymy, ~jawią sle na . Ja~ wygląda redakc1a wielkiego caJą autorom napisać nowelę doty~,zącą 
nym stosunkom, reforma ta jest jed'llak ulicy roz!1os1c:ele, Rzucą p1s1!1a ~oran~e , dz1enn1ka? . pewnej gałezi przemysłu, nowele w któ­
przestrzcgana jedynie w wielk:ch mia- n~ c~C!dmk, przytłoczą je duzenu kamie I Przedewszystkl~m pokazu1e nam o- rej, naprzykład, dominującą role odgry­
stach, n.of ożonvch na wvbrzeiu mor- mami 1 zaczną w~zeszcze?· . gromną kartotek~. w której uporządk9- wa mvdło, orzech kokosowy _ dla ja-

ski em. Wewnątrz zaś kra'iu stosunki nie Początkowo n·e n:ozna 1c~ we~!~ wa~e są wszelkie. osobr i w.ydarzen1a kle~oś preparatu - z opisem połudn:o-
tiległy najmniejszej zmianie. zrozu~eć. Krzyczą om:. „M?r~;n pe1p wraz ~ odnośnerru wycmkam1 z. ~~zet. wych mórz, na wodach których rozgry 

M· "ż . ż d k 1912 
co napisane daJe: „mormngp1pe , czyll ZnaJdUJetllY tu w całości przemes1one wają sie katastrofy zatonięcia okretów 

· ;mo, 1 JU o r? u . prowa- fajka ranna, a w rzeczywistości myślą 1 
artykuły o Hindenburgu, albo o Schobe- Cel?_ B rdz _ h d.zi ~ 

dzont są P!ace, zr!uerza1ące do zmo· oni - „mornlngpaper". Oczywiście, ta rze; je~t tu Bethen I Nansen, oraz inne rostu a 0 prosty. ~ 0 po 
dem zowama o~owiązują~ych przepl- końcówka - „paper" jest dla nich zbyt 'znakomitości a do tego sprlłwozdania '~i bforso t~. ~by zmusić odnosne pr~ed: 
sów prawa karnego i cywilne~o •. któi:e ambarasowa 1 dlate2'o tworią oni sobie korespondentów. W cła2u minuty uło· ~ tw 0 Poda')anla QS?łoszen u 
w~or~w~ne . są. na kodeksash Japon- skróty. Od takich neologizmów roi się żyć można szkle z uwz2Iednienłern za- m,cszcza~ych 'Y tekśc e naweU. . 
s~~m 1 mem1ec~im. w prowlncJach chiń , poprostu dialekt amerykański. Jes't Ich równo Powamych jak i komicznych mo W na1bardzseJ poczytnyc~ p·smach 
~:uc~ w dziedzJnle prawodawstwa n~· . Ju! P:eć a nawet dzies:cć tysięcy, i ża- mentów. praca fest ogromnie rozgałęz · ona. Dru· 

.dal _1stnleje autonomfa, da~c szerokie den anglik ich zrozumieć nie jest w sta- Dodatki niedzielne wielkich pism jui I karnie I zecernie znalduJą się przewat-

.P0!9. sam?~ołi to~al~.ych władców. W , nie. we środe są w druku. a we czwartek ni'? w odleitlMcł dwudZ estu czterech ~o 
)w1e1 częsc1 prowinc31 w srdach stoso· j Za Timer Squares. krótkim ale naj- gotowe do wysłan:a. Nieprzeciętna wiel dzin ooza miastem, gdzie płace są znacz 
wane Jest prawo zwyczajowe. opiera; bardziej ruchliwym odcinku New Yorku, kość i wa~a poszczególnych eg-zempla-1 nie niższe. 8 takie transport materJału 
lace s•e na przepisach kodeksu dyna~tJI gdzie tłoczą s'ę setki tysiecy przechod- I rzy są ogólnie znane. Znana chyba też I kosztuje dużo mnleJ. Podczas, 2dy redak 

M.~ndsz~ z 1_7 ~lek.u. Wym!ar sprawie„
1 
ni~w. kilkaset .. !Jletrów dalej, są ulłce jest celowość i rozpiętość działu ogło- cJe siedzibę swą maJą w New-Yor~u. . 

dhwośc1 zna3du3e się pod silnym wpły-1 dziwnie puste na których mało się wł· szeń. Treś~ tych gazet nłe dorównu1e ni-

w:~m uotężnych cechów I związków pa gdy treści naszych gazet l czasop:sm. 

trjardrnlny~h. Pa.trJarcbałne stosunki , • Czasopisma amerykańskie chcą być fed 

rodzinne •• n1eo~ran1c~ona władza srło- · Dyrektor zamordowany priel inspektora ~oc~eśnłe ~okładnem odzwiercladlenie!B 
wy rodzmy stanowia pod~tawę ustroJu zyc1a codz_ennego; wszystko to, co się 
spcłecznego narodu chińskiego. · dzieje w cią2u dnia Jest ulubionym te· 

Rząd nankiński dosz('dł do przeko- l'lordert:~ schwgfano PO 2 lafac:h matem, przeto nawet w najbardziej po· 

irnnta, iż wszelkie dążenia reformator- (x) Przed dwoma laty padł ofiarą ·zieniu pod zarz11tem dokonania morder czytnych tYRodnikacb zn:-Ieić można zu 
s!de obróc~ stę w niwecz, Je§ll nie uda tajemniczego morderstwa, dyrektor I stwa na osobie Bauera w celu umożli- Pełnie bezwartościowe htstorJe detekty· 
się mu ostatecznie przełamać panują- przedsiębiorstwa transportowo - okrę- , wienia swej kochance podjęcia p.remji w~tyczoe, awanturnicze. tak bard%o U· 

cej w rodzinach chińskich tyranłi, prze i towego w Halle, Bauer. W pobliżu Jego asekuracyjnej po mężu. i lubtone, opisy dotyczące kobiet. Z nie­
dewszystkiem zaś wyzwolić kobłete biura znaleziono ślady krwi, kap.elusz, I Sledztwo nie zdołało jednak wyka- słabnącem zainteresowaniem i nap!ęc'em 
c~ińsxą z ood pa'!owanła meta. który 1 okulary J niedopalone cygaro. Ponadto, zać ~iny Petersa tak, że spra W<l mur· roz~zyf'!ią słę Jankesl w opisach wyda~ 

' jest jej panem życ•a i śmierci. „Obowlą- znaleziono w pobllżu nóż sprężynowy. ' du nie przestawała być zagadki\. Do- rzen, ktorych bohaterka sprowadza męz 

. zek postuszPństwa", wywłaszczenie z którym morderca na'prawdop-0dobniej p!ero w ciąĘ"U ostatnich dni policji śled- c~yzn. zd~iera ze ~!ebie sukn:e, podnosi 
ms;~.tku na koriyść meża. traktowanie pozbawił swą ofiarę życia. I czeJ udało ~ wpaś~ na rop faktyczne- niczem meuzasadmony krzyk o rzeko­
kobłety, h~'<o własności rod7.iny meta, Początkowo poFcja była przekona· go mordercy. Zaaresztowano inspek- mym gwałcie i mordzie'... wszystko po 
wyznaczanh meia w najwcześnleJ· na, że Bauer padł ofiarą mordu rabun- tora p0rtowesio Zlnkego Pod zarzutem to, by zdumionego Rościa postawić wo-

. szych latacłt dzhciństwa na podstawie 

1 

kowego, później jednak podejrzenia zamordowania Bauera z zemsty. ! bee ~rożącego mu publicznego skandalu 
porozumiP.n;a rodziców wycisnęły zna- zwróciły Się przeciwko Jego żonie oraz I Jak sic: okazało, pomiędzy zamordo i wymusić na nim wysoką sumę tytu­
mienne piętno na kobł~ie c"iuskiel, urzędnikowi biura detektywowi Peter- wanym i Złnkem panowały . naprężone łem odszkodowan1a. 
kóra stała Sill towarem, własnością mał sowi z Magdeburga. Nale:ty zaznaczyć, stosunki na tle nleporozum1e1~ służbo- I Natomiast pisma codzienne mają aż 
żonl<a i rodziców. 

1 że zwłoki Bm.~er~ znaleziono w rzece: ":ych: Warunki ułożyły się w ten spo-! nadmiar materjalu. Dla taideflo „coś'· ••. 
Pon'.eważ nosi a danie dzie?ka uwa- . ~aue: ożenił się w .Ma~debur.gu. póz s~b •. ze w~półpraca. ob~dwu~~ w przed : ot!-> de'Yiza. I rzeczywiście n!ema pra­

żane jest w Chinach za nieodzowny meJ dopiero okazało się, że pani Bauer s1ęb:orstw1e stała się n1emozl;wa. wo· , w1e działu, którby n:e posiadał włas, 

warunek małżeństwa, bezdzietne maf„ jeszcze przed swoim ślubem, w czasie bc-c czego jeden z nich mus;ał ze swe-; nych dodatków. Obszerne sprawozdania 
żonf<i m•tS:T.ą milc1e~. tolerować kon- kiedy mieszkała stale w Magdcbttrint, 'sr' ~tanowiska zrezygnować. Zw1 ·~n;h · z porannych kazań duchownych wszel­
kubiny, których dzieci uważane sa za utrzymywała stosun.kl miłosne z Pe- , r.ia ~~ad?.~ zdecydowała, że posadc ma 

1

1 kich wvznań umieszczone są tuż obok 
leoałne i ·są uprawnione do Qbjęcia tersem. Po dalszem sledztwie, które u- tpu~c1ć Zmke. wvczernujacych krvtvk teatrf'l!lvch· 
SJ>adku. Na tle tego przestarzałego prze stallło bezpodstawność tych pode]rzeń, I Pt, utrzyn,aniu tej decyzji Z!nke po wiadomości z dziedŻlny techniki obok 
p:su, który na przestrzeni wielu wi~- pani Baner została ~ więzienia zwoln~o wodu_wany zemi:.tą ·zamordow:1J B~uern rnbryki rozwodów-. 
ków nie nlegl n'.ł;mnieJszei nawet mody i na. Peters pozostał Jednak nadal w w:ę 1 d(1f11ero PO dwuch latach został uięty. ł 

• 



S~r. 3 

Unormowanie . Do prot:u 
• • sp1soweJ w Łodzi ,,obiadów do1nowg€b'' 

stonq nou.:~u,;ief oll'ie i u.:sniOll'ie 
na skut1k zarządzania ministerstwa oaw111y 

Ul łiodzi warowadzona będą przepisy sanitarna 
i ujednostajnione cenniki. 

. . Łódź!. l~ listop~da. . I W, ten spo~ób, dzięki zariądzenlu ku . . . L~dt, .18 listopada. ! dzaj!-1, pan~ wzor-owa C,ZY$tOść i bli~e-
(1) W Z\Y1ązku ze zoll;zaJąoym się sp1- r ratonum będzie obecnie można woil\g- (1) Jak s1ę dowu1d1JJemy, wh~d~ę ad· na, Jedzenia są smaczne 1 zdrowę, w ID· 

sem powszechnym ludności w Łodzi, ku ! nąć do pracy spisowej nauczycieli i ucz ministracyjne w Łodzi zastana w ały się nych natomiast domach, wydających Q­
ratorjum okręgu szkolnego otrzymało I niów. a tern samem uda slę uzupełnić ka 'io$tatnio nad sprą.wą t. zw. „domowych biudy, panuje brud i niechlujstwo. Poza 
·SP.ecjalne zarzą~zenie m.inięterstwa oś- I dry kom'.sarzy spisowych, ies.zoze nle.- (Jbiadów". Stwier~·zono bowiem, żę w tern n.euregulowan~ s' w wielu wypad„ 
wiaty, V'f ~praw1~ iwolm:en1a uczniów 1. dostatecznie skompletowane. niektó~ych przedstęb!.orstwacb, tego ro-. kach ceny tych obrndow. 
nauczy~:.ell od zaięć na dni spisu. I • " .. ,... nm•n•n•n I Początkowo zamierzano skasować 

Ponieważ bardzo wielu nauczycieli • ' wydawanie obiadów domowych, ale z.a„ 
moglo?y się podjąć CZ)'_lJilOści komisa· 1 Streik w przemyśle niech~no tego projektu z tego wzgl~du., rzy sp~sowych, jak ró\Ymei bardzo wie· iż byloby to równoznaczne ze zntinOWI 
lu uc.zn_iów starszych Iqas, m'.nisterstwo n.em szere~ rodzin, które wyłącznie z 
zezwoliło na z:iwteszenie nauk w dniach - t~o się utrzymują. W-0bec tego po$tanq 
}. 9 110 vudn•a. w.poszc.z~gó.tar.ch szko n1ezrzeszf~DUID wiono jedynie uvorzą<l:kować te sprawy. 
lach I klasach. Mrnnow~c1e Je~l1 .w da- Mieszkan:a, w których wydawane SI.\ 
nej szko.le nau~ycieloWle za1ęc1 będą proklamowany będzie w razie odmowy d~owe obiady, będą mµsiały przestr~t: 
przy pracach sp1s9wych - kuratorjum ga~ takich samych przepisów porządko. 
ma prawo zaw1es1ć w t_Ych s~kotacb podpl5C1Di8 UmOWY Zbiorowej wo-sanitarnych ja~ i restauracie. PQ ią 
wykla~y n~ trzy wspo~1ane. dl'J1·.~~w~ • . , . . . tem \lllormowa•ny będzie cen~i~ ob'11„ 

.nież jesll ,wtęks~ość uczn ~w 1a.k1e1ś }1.!a- . lótlt, 18 .J1$topa~a. W związku z. tern, Jak się dow1aqu- dów, ora.z prowadzona będzie scis/;t kOD 
sy weźmie ndztał w spisie, k1erown•c- (1) W dnj~ \vu.zorajseyU}, fa~ Wlad~- iemY, w poniedziałek, wtorek 1 śro9,ę trota żYwncści, wydawa·nej przez pr~ed. 
twa szkQły ząwleszą naukę w tych kia- , mo, odbyła się konferenoia Pf:tędstaw1- przyszłego tygodnia odbędą się, zwoła· ! sięb:orstwa te przvcbodzącyzn gośQiQm. 
s~ch na pi:zectąg 7, 9110 grudnia włącz- cle.li. zwi~zków przemyslQw.ych i ro· n~ z. in;cjatywy inspekto~a pracy, ze- · \v najbliższym· czasie ukat~ się w 

• 
n.e. bom1kan:u-włókn1arzam! w sprawie za· brama pr~emysłowców niezrzeszoJJych. .tej sprawie specjalne :zanądzenie. 

warcia umowy zbłoroweJ. W konferen· Ogółem niezrzeszonych fabryk w Lodzi ,\'., ~;!A+w,;m§MBw•mw • .,. ... 
cji brali udział przedstawiciele $t~wa· Jest 300. Na zeł;>ranlach tych inspe)dor 

• slowej przy stowarzysie01u ~\łpc6w m. wszystkich do akcji i spowodowanie ~
• • • rzyszenia fabrykantów, St;. k.QJ! Ptiemy. - Pracy s~arać. się będzie o wciągnię-0ie zoo mi•eszkań 

· Łodzi oraz zw'ą2kó\V prtemyslowych podpisania przez nich J.lIJlOWY zbioro· 
..........__ . · ł:ze Zgierza, Pabjan

1
c, Bełchatowa. Ze ... wej. 111 dOmk~"h dr8\V0ji1DV"h ~ ·~ -IM:!l\l ~ lowa i Zduńskiej Woli. Ró\\llocześnie w końcu tygodnia o4 w . uu L I u 

Na konferencji wszyscy Qbęcnl WY· będą się we wszystkich związkach za- dd b li d -
. U~O~ZENI pod znak_iem. NlfDŻWl4.DKA "' razili zgodę CO do Podpisania UmQWY wodowycb włókniarzy specjalne zebra O CllDU€ ~ Z&e 

:u.11~!9~~=~~ecliu)e~f~imh~t:un °!;:;~ zbiorowej, uzaleinłli ,io Jednak. Qd ·tego, nia de}egatów fabrycznych, na„którycb „' bezdomngm 
·w..ru'„ potrzeby, zimn.a krew w ui-ebez;pieezeńst„ aby tę umowę podp saJl równiet &>ne- omówiona zostan'e wytworzona' sytua- w erudniu 
wie, ch,tnie pra.~uill d~ dolm._ innyc~ Wiele \ mysłowcy nie zrieszenl, V.: przeciwnym .;:ja. O Ile przemysłowcy niezrzeszeni Łódź, 18 listopada, 
~kl'IJI\. w •w<>'Mll • .tyc-:.'\I. rcLTDaitych .niek-0-r~ys~ wypadku iueszone fabrYk' n.le lilędą me;> 1 nłe wy.-ażą zgody na podplsanJe umo- (1') BudO"'a domkó\'' drewn'.~nuch, nych :.tllill'l), pom.imr::> t~~o ws.zystki~ prie:śc:a ' l '· ' A I ' ' -s ' I . . n „ J ziiikDńczą eię po.r.:yśfoir P•zy pr<>wa.dzeniiu g Y k.OIJn.urowai.: z Il eirt~oue......,. Qei:ia,„ i wY, włókniarze PrZystąpiq w. tych ia- którą z inicjatywy rządu rozpo~zął ma-
w•la.nycb Witer~6w o.c:zel<iuje 1ch powr>d:zenie, m1 swycb wyrobów. · brykach d.Q streJku. gistrat, p()suwa się szyQko naprzód. W 
da'I'Obią ti'~ wtlębze-j fort·1ny, lecz pr.zez wi..,,1kte ·- · h'.eiącym tygodniu wydział buaQwµię-

:~~ykp~!fół~ :t!i :n~:śt~~~~;r4 ma~:i1!ć ... · twa podniósł z Banku Gospodarstwa 
W$Zelkich, sipółe.k lub pontd c.zy~chkOilwiek, a Krwaw· a \Vil: .I.ka· ' dwuc· b' s·10" s~ ,.,. K:aj-0wego dalszą kwotę w wysokQści dizięki ostrO~n.QIŚC'i, bętlą W m-O~TuOŚQi zabez.piie- 200,000 złotych U3 pfOW&dzen:e bUd0-
1::zyć &ię i unr'.tk.ną od stl1alt m.a1terjalnych. Ob · · 

--::1 Dal&ze .tyci.e ~u.ie i.eh _11~czc:śliw.s.ze w f ,. , „ , . . ?'V· ecn:i ~ż staw;ane ffł.~&n~r ~ 
fd:~~ ~~~ń~:em, będą i.yć · ltlugo i pr.zy sio. ~ą. Jq~••f;ft Sie O ~.tifllf:d'fł• . • . najbliższ~m ~zasie,k~ zalo1żeńdiU d~_:~QW Urodzeni pod wPłY"tern· ··ren2WI:\OKA _ - . ' . ':;r . t>Epoczn1e s1ę wy onczan e oin~. 
poMl'«!Ąi wystr.i.:-gać s:ę na.d!n:erne!l;o piicla pły· młodego ro bot n i ka 026łem w domkach tych bedzfe 200 
nów, u.n!kać kąpieli w ~etąct-·i wodzie i wyirz.e- • Jnteszkań. Otrzymają je w pierws~ym 

· ~o.~ wę ~lizgnięci~. , . (di) Boleslaw z~·gi"'l 1robotni·k zamie- mto, d:s:za siostra Zamorskle1·. Aniela, od- rzędzie bezidomn· i eksmitciwa.ni, którzy Dla wodzonych 18 hst=a.da, :s.icnęśhwy rnfie ' • J·' .'", '.. . .. ' · k'lk . . · t · t ić ki k si!łc '(Ila!. daty dnia a. 1o, &7, kolor bh<lo ró· 1 szk~ł'Y przy ~hcy Kbhtiskieg?, od 1 ··u zna~zaJ~ca się duzą urodą. nie s<> ·w s anie Ptac wyso ego omor 
~owy. iako am\l\et - talizman BRYLl\NT lub : lat Już za:przy3aźnit się z gei&"m~ z~mor· Zygiel szytbkq zaprzyjaźnił się z Anie- nęi;o ani odstępnego, a obecnie~ wobec 
TOPAZ pr:nno~I szczęście, liczby Ic»enJnels~q. Przychodzi~ do niej ~wx.iaj µo. lą. Przez pi•etwszy okres spędzał wte· nadchodzącej zimy. znaleźli się w tra-
1>2853 - 31 pracy i przesiadywał do późnego wieczc- czory z o•b.i·emn <Lz~ewc:zynami, następ- giczneJ svtuacji. 
. · • ra. Nie byli oni wpnrw<lzie c;>ficJaiLnie za- nie je-c1I1ak począJ unikać Reginy i uma... Oddanie domków do użytku nastapi 
. 'Wuoodł E trą,mll'OJU ręczeni, lecz nieraz wnawiall sprawęhviał się na mieście 2 jej młodszą siostrą, w pierwsiych dniflch 2rudnia, Reflektan 

(d) Na ulicy Pabianickiei wypadł i tramwa· ślubu. I Regina oczywiście ni·e mogła tego ci. zostan"' wezwani do składania ofert 
ht 11-letnl Tadeusz Michals.ki, syn bezrobotnego I Zyigiel obiecywał Reginie że gdy U-1- , siostrze wyba-:zyć. Roz,poczęły się kłót· poczem specjalna komisja wył;>: erze ~OQ 
(Kra~usa 11). Chłopiec dotnał wstrząsu mózgu. I ko będzie trochę więrej t$1r~ial, nie· 1 nie i awa.ntuiry. podań osób najbardziej potrzep\ljącyc;b. 
Pogotowie w stanie nieprzytomnym przewiozło 1 zwlocz·nJ,e z nią się pobierze. , . . Któregoś \Vi·eczom, w maju r. b .. gdy dachu nad gk>wą. · 
60 ~o s:zpltala Ąt1nY Marli. I \V lutym b. r. przyjecha~a. ~ Ki-elc siostry znajdowały się ~aime w dmnu, rc-
MM• w ..,=rrue &ffii •••u +w zeg-r::!Jlo się krwawe zajście, „ .., • l · Aniiela oświadczyła Regi·nie, że Zy- 1'111uodfd DJ 1;•osie proq 

T21emn111zy n:.n~d Q2 łodzian nl!i giie•l poprosM ją o rękę I zamierza w nai· (d) W fabryce bm:l Rozner przy ulicy Lipo· U . ~ ! U li fi U ·U , . . Y bliższy~ cza si~ wziąć Z nią ślu1b. wel 59 w czasie .pracy przy maszyn!ę dOtll4ł 

Mł d • • d • 'b d · i --..N1:e powinnaś mleć do mnle tadne~ cieżklch uszkodzei1 cielesny.eh robotnik Chalm 
0 ZleDieC, po eJrZBDY 0 Z rQ 0 ę, go ża~u - N:1rmaczy~a .Reginie. - WI- Mo~er (Zielona 40). Pogotowie, po udzie)ep.i~ 

zosiat uniewinnlonu di0ozme ~ się baJrdzle1 podobam, a na pierwszej pomocy, przewiozło go do szpitala. 
. . . • , I . • : 1 to niema zad:nej rn,d·y. W fabryce Borns:ztalna przy ulii;y NaPlórkow 

(d) W kw~etnrn r. b. Stamsła\\a DZ\\O,lYrn incydenc,e. .,.... Jad.o tego me dopus!c2ęl-krzYk· s~lego 92 ofiarą podobnego wn>adkup11dt robQt 
11eokiego, m.lod,ego robotni~a łódzkie~o, . Około godziny ósmej ta~Q Dzwi;>nec„ nęJa Re~i-na. - .Jesteś pod.ta! Nienaw~· nik Józef Ąndrzeiak <Now~ „ ZFlr:tewską a1>. 
zaproszono na slub kuzynkt łiele~y Miał ki wyszedł z zagrody, mailo\C zamiar U- dlzę ciebie! Umieszczono go w szpital'" !m. Prezfrll\lltfa ttii;it 
kowskiej, za·mieszkałej we wsi L'.piny. dać się do jakl~hś zn~~omych. . Aniela wzruszyła pog-ard•liwie ramio- okklego. 

Dzwonecki chętnie sl<oriystal z za- \V kilkannścle minut pób1eJ in~lezlo nami, nłlrtu~Ha na s.iieb!e palto i s.kier~ 
~ro.szc-nia. Na ślubie bawił się znakont.- no go w polu, leżącego W ka.łu.iY krwi· wała się ku wyi~ci.u.. 
de. Przez całą noc tańczył z pewną Wezwany lekarz stwierdził, te dozni:tl W tej chwili jed1naik siostra porwała 'ff' f I d I f Iii 

------
dziewczvną , która oczarowatą g9 swą on kilku glębokich ran :ia(\anyob nożem. ie stolu nóż i 2a<lala jej o.wa ol<>sy w pi~ us ~UV • 0 s e s e 
urodą. Dzie\~.'czyna ta, rozmawiając z Dzwonecki.e1w przewieziono QO .. $zpitalalcy. Aniela WPa<dfa. na podlogę, wzywając (d) Z mieszkania Marli Mai • Maiewi~lltl 
nim wesoło, {.>rosiła go, by od czasu do w którym odbyt dłuższą lq.iracJę. rQznaciliwi>e pomocv, i;my µlicl' \WSQkie.i 35 śkradziotlQ garflerl{Qę 
\;2asu przyjeżdżał do Lipin i młodzi.eniec W t<;>k).l dochodzenia are$itowann Niuclihi~li 9ą~i~d1zl. którzy przede- wartości 1000 ztotY<:h. 
cbiecal jej, że spełni tę prośbę. Jana Was!aka. z którym Dzwonecki po-- ws2vstkkm1 obezwłflidmili Re~i·nę. z ~abryki &1elma.11ii. przy ulicy Poludniowtti 

Nad, ranem, gd)' Pzwonecki bYl ju.ż "Przeczał sic: na uroozy~t9śoł ~luł;>nęj. I A,niefa domafa lekkich ohrażeń cie- 19 skradziono pasy transmisyjne, o~(llnei war. 
11icco podchmielony, zbliżył się doń ja- Przed kUku dniami $t~nął QłJ prze<;! Jęsrtvc}) i wkrlitce 11owrócifa do zdrowiu. t9~l 650 ztot:v'Ch. 
ki młodzieniec i oświadczył: sądem, oskarżony o krwawy ~~pa~. Wczoraj Regina Zamorska stanela Wla<:lYsławowi Makówce, wlaściclelowi skła 

- Czy pan wie, .że ta ?ziewczyna. \Vaslak ni.e prznnat. się dQ wiqy. prze~ sądem I została skazaina na cztery di1 kapeLuszy ~rzy i1'.icy P~trk~wski~l 82 .• z szaf 
z którą pan taf1czvł. Jest rno.it\ narzecz<;>- Sprowad~lł on na spraw~ $wla'1ków, miesiące ał!esztu. 111 reklamowei, zna1d11lące1 su~ prze<\ sk)opęrn 
ną? Nie pozwalam panu z nią ta11czyć ! którzy zeznali~ że w c~ash~. gdy miał I . skrad:tiono kliknnaście ka1>eh1siy, wart9Ś4:\ oke· 

- Gwiżdżę na· ciebie! - krzykną! 1 miejsce napad, oskarżopy ZĄ~dowa.l 510 ło 300 złotych. 
w odpowiedzi Dzwonecki. w mieszkaniu. I N·1es·c·1e . pomoc z mieszkania Władysława GąsiQrowsldcg~ 

· v."iVy.nikła sprzeczka. Goście weselni .. Z.e względ.u na to, że 1 DzwoQęcki nie l PrZY ulicy Przeiazd 66. skrad1iopQ iar<.i~obt1 
szybko jednak pogodzili powaśnionych 1 byl pew,ny, czy )Va~iak l>' ył sprawcą na na1·b·1edn1·e1szym warłośoi oko!Q 800 ;Złotych. 
wkrótce wszyscy zapomnieli o niem!· padu, sad 1miew1~lł QSkar.tQxaeeo. . I Sprawców ~rlldzie2Y nie scl;iwytaDQ. 

BłłDID Ili 
iŚ i dni ł I 

pngt:bY . 

1111(„„„„„„„„„„„ ... „„„„ 
Wle~k~ę tucyd.iieło ~Uwiękowe w językQ czeskim. Pxnpysina komedja p. ·t, 

,,ON · I JEGO SIOSTRA'' 
z u4ziałer:1 Anny Ondry OMZ naj~nakomitszego n.iezapomnia11ego Wlasta Bur1·ana 
na1słodsf.eJ ~Qm1ka ciesk1~go 
Poi;::zątek 4ea~ów o 4oclzi~e 4·ł'i· Cuy ~~ii;: ~ 1 zł. do 3.50 .PauepartQ,\lt oraz łoiilety wolnego wejśc:a nie waiu.e a.t ~o. odwol~ 
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Pani Eleonora pokazuje narzeczonemu swe 
zdjęcie: 

- Jak ci się podoba la fotograf ja?"• 
- No... - odpowiada niezbyt zachwycony 

11arzeczony. - Wyobrażam sobie, ie mogą być 
iorsze, 
· -Muszę ci powiedzieć, że zbyt uprzejmy nie 

jeateś," 
- Więc dobue, więc gorszych już sobie nie 

wyobraża.ml 

POKUSA 
·Grety .·. 

Garbo 

' 
„ ... „„„„„ •. „„ 

· Arcytwór 

genjalnego reżysera 

[elila B' ~e Maie'a 

-MADAM 
!SZATAN 

Nr. a2i .. 

Spowiedź artystki„. 
Wobec publiczności oskarży/a 

dyrektora o brutalność 
(bf) Przed kilku dniami w jednym z 

teatrów paryskich zdarzyła się niebywa 
ła scena. 

Oto podczas przedstawienia jedna z 
artystek pani Eliza Favard, 
wprost ze sceny zwróciła się do publicz. 

n ości 
zes katgą na swego dyrektora Marcele~ 
go Berthelota. · · 

• Jak wynika z oświadczania pokrzyw 
· P11tfesor K. jest już od 80 lat fizykiem, Przed to kreacja jakiej nie stworzyła dzonej artyski, dyrektor teatru, w któ-

sO.ciu laty obrał sobie jako specjalność akustykę, dotąd żadna aktorka * Qrand-Kinie. 1.·. rym pracuJe, napastuje ją od pewnego 
zwłas:icz• przenoszenie głosu na dalsze od1eg10- I czasu i grozi pozbawieniem pracy, 0 11e 
ści. Jeszcze w roku 1880 wynalazł on tubę, uiy- j urodziwa aktorka nie spełni jegQ życzeń. 
w-aną do dzisiejszego c!nia Da okrętach. l Pani fliza, nie mogąc w inny sposób 'te 

Przed kilku dniami profesor K. ulepszył swój mścić się na dyrektorze, 
system. Zwołał on zebranie prolcso:ów oraz postanowiła skompromitować KO wobec 
st~dentów,. do których zwrócił się z nas1ępuj.ąceĄ I f • d I t k • h publiczności 
an iłowanu: n or mac Ie a wszy s I c podczas przedstawjen.ia opowi·~działa 

- ~dało mi się. zwięk~yć do.słyszalność gło. li 1 wszystko zebranym na sa:i widzom. 
s~ ludzki~g.o .do~ kil~metr.ow. Wobec st~go p~o-. Pierwszy Instytut Przeciwrakowy· W P_olsce - ~ytuacja I Pani Eliza ravard jest uczciwą dziew 
wwobzdktiiruki chiru.rg~czne! bęhdą moi;

1
•1 

wkrottce ! na rynku mieszkaniowym -Zapisujcie się na komisarzy!- czyną i utrzymuje z pracy artysty~znej 
„ Czy będziemy m1eh w Po sce Ja& 1n1ę gry „ staruszkę-matkę. . sw 0 n e rcnmaw1ac z umac em un1wersy ee- • • I · k. · ? I 

kim.„ . . . . . . . Odwolanie się artystki do sądu pub-
- Hm, hm •.. - przerywa rektor. - z punktu . Prz.ed k~lku dmam1 nastąpił'O we L wo ł . „ J.ak w1aid-0!110, ,wskutek obecneJ sytu~- czliczności wywołało na widowni szcze-

widzen:a naukowego, panie kolego, pań~ki wy- "' 1• otwarcie . I -Jl fm,a!.1s,ow~J panstwa, po~_s.z.echn.y spis re współczucie oraz niezmiernie wrogi 
11.alazek jest naprawdę epokowy, ale„. praktycz- pierwszego, Pr;>lskzego Instytutu Prze- i lud1nosc1 .maJą ~rzepr~wadz1c ko1:ms~r~ nastróJ' przeciw brutalnemu dyrektr;ro~ 
1tie nie może on mieć żadnego zastosowania... Cllvrakowego I honorowi. Istma.Ia więc oba wa, ze 1losc . B d . . k 'd . . 

Dl ? d • · • 1 K . • . , . . l , \..~ .d · · t · Jak w1. ar z1e1 rewcy w1 zowie 
- aczego - z1w1 się pro esor • prz.eznaczonego do ;v~lk1 ~ naJgrozmeJ- z~ ~s.zen u-; iz.1e ~iewys arcza~ąca. . usiłowali wedrzeć sfę za kulisy, 
_ Bo pocóż w takim razie mamy telefon, szą chorobą luidzkosc1-ra.k1em. Instytut 

1
. się Jednak ok~zu1e, . . . . b doraźnie ukarać Bartheiota Mus ano 

który przenosi głos na p;:o:cstrzcni 6 tysięcy kilo- ten powstał z ińkja,tywy grona lekarzy, napływ komzsarzy SfN,SOWYCh ·1est tak y . , j' . któ l ·. l k 
metrów?... którzy od trzech lat czynin, e.ner.gi·czn~ I . . , . iviel~i, , zawezwac po ic1ę, ra po ozy a re~ 

- Telefon?,„ - pyta profesor K., rozgląda- starania w celu powołania do zyc1a teJ ·ze w w1ększosc1 WOJewodiztw zapotrze-1 awanturon_i. . • 
il!:: się po twarzach obe::nych. - Cóż to jest?... poż.vtecznej placówki. bowanie jest calkowide pokryte. . Sensacia ta przedostała się nczyo/IS· 

Ciocia zwraca się do małej Jadzfr Naraz~e Iw,owski Instytut Przeciw~ Tylko w ni·ektórych więks.zych ośrod cie d? prasy, ~tóra szeroko oma:v1ala 
~Chcesz jeszcze ciastko? rah{)WY posiada kąch. mi·ejs.kich. doi;>lyw komis~r~y odby- ten niezwykły incydent. Jak doaos1 pra-
- Nie, dziękuję, ciociu... 20 łóżek dla clwrych. wa się w temp1·e meco powolmeiszem. sa parys1ka B~rthelot wystąpił na drc~ę 
- Cierpisz na brak apety luL ki, b , będ ie 0 krai·u N1'e n.a!ez'" J'ednak Wl•tpić że każdy sądową przeciwko artystce . dcmaga1ą-

LOfZ'V przyi ywac ą z ca·1• g ' . J ' • • • • · • 

. Nic, ciociu, ja cierpię na uprzejmośL W !n:StvtL:de lwowskim będą leczone zrozumie .swój obo~iąz.ek s~oleczn:y i. że Jąc się . wysokiego oc1szkcxiowan1a ta * wsz.ystkie ro<l2 aj.c raka. w obs~dz1e staoow1s~ koJ1!1sarzy spiso- oszczerstwo. 
w klubie dwaj panowie siedzą przy stoliku i „ * wyich za·dnych luk me będzie. ·------

~1aj11 w karty. Za nimi stoi k:lku ,,kib;ców". W * *** 
1:cw11ej chwili jeden z graczy zwraca s'.1; do sto. . ~ ij~„ ryir.Lk·l}, mi:s:zk~nj.o~y~ ! da~-!i~ si~ ·. .Spra~ '<ć .powsta~ia:. kaisv11a • gr.y< w 
;4c~o za nim kibica: Z.tob~'-·~:vo~a~ .?statm?. ~tiarakt~n sn c~ · Otwocku , stała. się znowu aktualna. 

- Czy zechciałby mnie pan na chwilę za- ~e ZJ~\Vtsko, '.1 mlainowicie :--- 1'.11eszkama Wprawd'Zie za:kła.dy gry przeżywają na 
•tępić?„. Cl:VU .1 trzykoJowe utrzymu1ą się na .P~- całym świede ogromny kryzys, jednakże 

- Chętnie ... _ odpowiada kibic, bierze kar- zwrme. di:twn~:ch cz_n. P?dc~as gdy więk- rul·etka w pobliżu tak wielkiego miasta, 
ty i gracz odchcdzi. sz-e nues.zkama tame.Ją 1 mimo, t.o jakiem jest stolica, mogłahv liczyć na 

Po chwili drugi gracz zwraca 8i?r z tą samą brak na me amatoroW. d:ochód, który przyspi·eSZY'lby realizację 
prośbą do stojącego za jego plecami kbica. Jakkohvi·:;ik sprzediający mieszkani·e t::rząd1zenia wodociągów i nowoczesnych 

Obydwaj zastępcy graią zapalczywie, aż żadają cen minimalnych wydają S·ię one bruków w Otwocku. 
"reszcie jeden z nich zwraca się do przechochą- ;ni,pującym zaws·ze zbyt wysokiie i z tego Ja'k się d?V.:i~duj~my wła~1ze 
ceio lokaja: wz{J'lędu t:ranzakcie rzadiko dochod1zą do svrzeczwzam SU? zasadmczo 

.Jlonvinv 
filrnoDe i feofrolne 

(i) Na kongresie akademji sztuki filmo 
wej w Ameryce odznaczony został sze­
reg filmów wytwórni Paramount. Młę­
dzy innemi za świetną reżyserją i grą 
aktorską wyróżn·on9 wyświetlany fuż 
w Łodzi obraz ,,M'aracco" z Marleną 
Dietrich oraz „Skjppy" z Jack.Je Cooia· 
nem. 

- Gdzie są ci panowie, którzy tu grali?„. skirt'ku. urządtzaniu ias:kini 2:rv w oolskim uz·dro-
- Oni grają sobie w tamtym pokoju.„ - •.• wisku, . [i]@illjlliJLiJfilliJ(j}łe][.ileJfilfill!Jlil@ 

~:[powiada lokaj. 
l Holló! Tu-· rodjo .. ! 

I 

l
t POLSKIE R~DJO - LóDt, 19.35. Monachium. „Carmen" - ope-

. śRODA, dnia 18-&o listopada. ra Bizeta. ' Tr. z Teatru Nairod. 
. TE~ _fR MlEJSKł. . 1 t.58-1210: Sygnał cza.su . z l Wan.za wy, . 20.00. Hamburg . . „Ewangielista" -'-

Dzti..ś '!I ś~-odę 1 iutro w ~zwarlek w'ccz.orem I hejnJJf z Wieży Marja.okiej w Kraikow·ioe, odczy- ,opera Kienzla. 
e>ra.z w n1educlę o gadz. 4-eJ po poł. po cenach taDJi.e pr,ogramu dzi'1enne~o b W 1 D " 
z.n:.ż.Gnych ostatnie powtórzen-i.a o«ekawego 12.10-1315: Mużyka z płyt gra!J'.of~111o~vych · 20: ·O. roclaH'. .,Kró awi1d -

. Sled.ztwa'•. firmy A. Klin.gbeil, Pi.0otrkowska Nr. 16-0. psalm symfonicz.ny Artura Honeggera 
w sobole premjera obycLajowej sztuki OS!DU- 13 15-15.SC: Przerwa ' Tr. 'Z Konzerthaussaal. 

tej 'na tle st-0.iunków panuj ącvch w 'Rosj.i w.spół· 15.50-16 20: Muzyka z. płyt gra.mof z W-wy. ?O 4- M d. z T 
czesnej „Mieszka.nie Zo.j·ki" Reży1;eruii! Z Zi.em- 16.20-16.40: Odczyt z Katowic p: t „O Ka- - ' ,-,, e JO an. " irzy 
biński W rol a.eh wa·żnie j.szych : I Horecka i J. rolu Mi.acrce'' _ wygł. prof Wł. Dziięgiel Operetka Zi·ehrera. · 

życzenia" -

PRYWATNE 
POGOTOWIE L.EKARsKiE 

lielona 112-3 3· 3· 
Telefon: 

Udziela dorafoej pomocy leka1skiei we wszel-

Wosko·wski, a dalej : Cho•inacka, Kossoc.ka, Ła- 16 40-16.55: .~łyty gram.ofon z · W~wy. 20.55. Huizen. Koncert 
pi:ó.-stka, 'N1czew.sika, Skrzydlowska, Sz.lety11ska, 16.55-17.10: tekcja języka ang~el6.lciego sy_ rli .. il. --·----------------· 

;:,iaMk~:!;~;~'.o.srv'l~:zr;:ki, Bł:~.L("W~r~~n ,KWI~ stem:f10L~~Jg~hOdczy.t z War&Zawy. . - . . · . '·.D'i'wc"•ękl\owysTelatnr Swoletl,ny, ·. ~ •.,. GaUlurblye~lecc woszoysłpk~cher-
!WlWet' i iiim.i. 17.35-18 50: Utwory J. Offenbacha w tk ~ 

TEATR KAMERALNY. ' o.rkii.estry P. R. po.d dyr J, Ozimimkiego r. 
Z W•aTSzawy 

Dziś i kilka jeszc:ze dni n!ljwiększy przebój 18 50--19.15: Rozma.i·tości 

k!eh wypadkach nagłych o każdej p.orze -dnia 
symfoni:::z.ny. i nocy. - Lekarska pomc.c akuszer. giuekolo~. 

b ieżącego sez.omu - kap1talne „Hau Hau" z M't• 19.15-19.30: SkI'Zynka p0oczt<iwa łódz.ka - · WWW» .-· "~ i SYLVIA SYDNEY 
chJll!em' Zniczem. wygł red. Ja.n :Piotrowski ł „ 

Ne.Jblii,s.zą premjerą w Teatrze Kameralnym 19.30-19.45: KalencLairz~c fi~moiwy, reper- Dzl początek O godz. 4.30 urocza parsi kochanków w rewelac 
będzLe lekka, pełna dyskretnej pkanlerji ko- tuar tea.trów i kom Izby Priz.em.-Hacdl · filmie sens. salon. · · 

:::7~;:~:::;;~,:::Ii::::· w:~~·:,::::: .°":::~,:-4:.:,'. ,·,w1e1kom_ ieJ~skie Ulice." 
Piotrkowska Nr. 295. · 2() 15-21 OO: Koncert muzviki rumuńskiej. 

W sob.oitę , dni.a 21-go b. m„ o godzin,1e 8.20 Wyk.: ·Eli.z.a.beta Cotrus (fo.rt), Stefania MiJ,l«<>- Na program: Tyg. diw. Paramountu 
i w ruedzielę, d1D 1a 22-go b m , o godz. 4 20 i wa (sOfPro.n), Wł. Lewiintger (e.krzyp<:e), Roman 
o &.odz. 8 20 w:,eczo.rem farsa w 3-ch atktach p, t. MicewsJci (fort.), L Urste-illl (a~omp.) T·rau«n. •!!!!!!!!!!!'!!!!!~ 
.,Osob-iista SekretaTka" Qs,wa lda Int erla. z Wanzawy HE' N ny· r- n RA r· -

TEATR POPULARNY (Ogrodowll Nr. 18). 
21.00--21 45: SłuchCJWńslro z oilw.rt>ji święta I 'I ft '11 l"'I 

O.stanie po:fegnal.ó.e przedstawi.enl'.a opere.Ud 
.,Wiiktorja i jej hu.zal!'" : w piątek o godzinie 8 15 
wieczore1ll, w sobotę o ~o.dz 8, 15 mecz. w me­
dzi.elę o godz. 4_ej po p-0.ł. i o 8 15 wiecz, 

Dzii.ś o go.dz. 8 15 ' Y" eczo.rem dm mat w 4-ch 
a.kiach p. t ,,l11kas-ińS1ki" 

rumuń&lciego. Tr. z W.arsu;wy, 
214.S-ZZ.15: Koncert W programie uttwwy R. 
Schumanna. Tr z Waruawy, 

22.15-22.30: Doda!tetk do prMOIW~O dzi~­
n',ka radi()Wego„ kom.: metoo.roło.g;'1CZ1I1y, polic„ 
oraz wiaido.mości s.oo.rtowe Tr. z Wairtn.awy 

22.30--22 45: Płyty gra:mof z Wanzarwy. 
?Z".45-24.<lO: Retranmnisje stacyj ~ranicz-

Dg Z U R"g a Jfeh. i:ych ( „Pomóż detektorem po ful'lOpće•'). 

Dziś w nocy dymrują mstępujące apteki: AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Sukc K. Le-~111webra (Pla.c Wo.lnoścl .2), ~~c j 16.30. Daventry. Koncert symfonicz-
J . Ha.rtmana (MłynartSka 1). w. Damel.ecK!ego ny z Bournemouth. . 
(hotrk01w&ka 127), A. PeielmMla (Ce~1elmana I 8 oo B z· K t ~a. ~ J 
Nr 32) .• T. Cymera (Wolczańska 37), Sukc. F I 1 . . er zn. oncer ;).'l\.rz'r!PAa e-
Wó}c:c\<leg;<J (Nap :órkows.k.ieg;o 27). rz.ego Kulenkampffa. 

w wielkim filmie 

„NOCE PARYSKIE" 
M''f'444AA RW* hHi 

którego akeja toczy się tam gdzie każdy radby przeżyć w i elką 

Montmartre, Mor.lłparnasse, Bulwary. 
Bois de Boulogne. 

•• 
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Powieść kryminalno~ se11sacv1na 
. 

•a111sał s11acJalnle . dl• „Ex11ressu·' 3ERZY BAIC 

64) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI), 
- W wspaniałym pał<cu kntowick:ego ma~ 

nata. Fryderyka Blatta zebrało się grono 
gaf.ci z okazji piątej ro,zmcy ślubu !ł;oopo-

jak cytrynę. Próbowała odetchnąć glę-, podobno, że zamordował Kamienieckie- dża do Warszawy. 
boko, lecz poczuła silne kłucie w ser-: go, a je51i policja chce się dowiedzieć Zeznanie portjera znowu wprawiło .W .. 
cu. Już nie zda wata soble sp'rawy z te-! ~zczegółów, ni·ech ktoś do niego przyje- zakłopotanie władze policyjne. Więc 
go, co się dokoła niej działo. Jak bly- dzie. Natychmiast zabrałem ze sobą kil- jechała do Warszawy i znalazła się. w 
skawica przemknęła tylko głowę okrop-' ku policjantów i przyjechałem tu autem. pałacu swego męża?... Jak to sobie 

. darzy Wśród zebranych panuje iedn.ik 
'dZ:iwny niepokój Solenizant oznaim;a go-

. śc1om, że zan.m zasiądą do ~tolu chciałby 
· im pokazać prezent. jaki paru Bbtt otrzv. 

· mała od .niego w po,taci ~ukn i wv•a l~·.rnei 
bryląntami., której wartość wynosi blisko 

na myśl: . Na liczne moje pukania i dzwonienUi wytlumaczyć?... ·'"': , .. 
- Zaraz padnie trzeci strzat... I trafi nikt nie odpowiadał. Trzeba było Ale narazie nie można byto w.yjaś- . , 

· 10.000 dolarów. 
prosto w serce„. przejść przez parkan. Gdyśmy się zna- n!ać tych tajemnic, albowiem zarówno„,„ 

Otworzyła usta, by jeszcze raz krzy I leźli na· podwórzu, usłyszałem dwa Blatt jak i jego matżonka byli jeszcze 
knąć z całych sił. lecz zamiast ·krzyku 1 strzały rewolwerowe. Między pierw- nawpótprzytomni i nie mogli odpow.ia:- ,„ 

Zaledwie jednak dama w brylantowej 
. eukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej 

sali gdy na~le rozhgł s•c; trzask. jakgdyby 
pękł elektryczny ke>rek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet-

z ust jej uleciał słaby, niedosłyszalny iszym a drugim strzałem odstęp czasu dać na żadne pytania. „ .. 
szept: nie wynosił więcej ponad trzy minuty. Zabrano ich do szpitala, a przed , pa- '· 

- Na po-m0c„.. Zrozum~ałem, że w pałacu coś się dzie- lacern ustawiono po&terunek policyjny. 
W przeciw ległem oKne było cicho i Je. nie mogłem jednak dotrzeć do wnę- Zegar miejski wybijał już trzecią go .. lając twarze przerażony:h g::iści Zanim ktoś 

.zorientował się w sytuac ji, padł kategoryczn;o 
rozkaz: ~Ręce do góry!·•_ Wszyscy pod 
ścianę I'• 

ciemno. Wsz:}rstko zda się czekało w trza. ~lbowiem w~zystkie drzwi byty dzinę w nocy, gdy Czyński z Matysia-. 
ogromnem naprężeniu na zapowiedzia- 'zamknięte.. Puk~nie i Jzwonienie tym kiem wracali ze szpitala. 
ny trzeci strzał. Ale chwile wlokły się . razem równi;eż ni·e pomoglo. Wszystko · - Byłem już na tropie zbrodniarzy 
w nieskończoność, wystawiając na pie- to bylo obhczone na to. aby opóźnić -- oświadczył detektyw - lecz znowu 
kielną próbę nerw:}: pani Ili i żad·en huk ! nasze przybycie. Przystąpiłem do wy- wytrącono mi broń z ręki... 

Teden z banoyt6w pod gMźbą rewolwe­
ru śc~l),gnął drogocenną si:knię z ramron 
pięknej kobiety. 

Tego dnia Blat! wrócił do domu mocno 
·zdcnerwowanv. Żona jego odrazu zrozu­
miała. te powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opawiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, te K:lmieniecki pracuje nad ia· 

nie przerywał tej martwej ciszy. Nawet . ważenia drzwi wejściowych. Błąqziłem - Mianowicie? ... 
na dole ustał już halas. I po całym pałacu, nie spotykając nigdzie - Ody wróciłem przed dwjema g.o-. 

A może jej się .tylko zi;iawało, że ży:vej duszy, Dopiero w jednym z po- dzinarni do domu, skonstatowa1em kra­
ktoś stąpał po podwórzu, może to· były I koi w tamtej części pałacu natknąłem dzież w mym pokoju. 
tylko przedśmiertne hah.1cynacje? ... Ca·:Się na leżącego na ziemi Blatta. Przy - W hotelu'? ... 
tą silą woli naginała w tym kierunku, nim leżał rewolwer z dwiema kulan:i. - Tak jest. .. 

· kimś wynalazkiem, który spowoduje prze­
.. wrót w dziediznie chemicznej, Na ten ce• 
zużył on caty swói maiatek. Za kilka dni 
ma sie przekonać ostatecznie. czy wynale­
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobn· 

. Jeżeli tak - w takim razie Blatt jest zgu . 
. biony, a jego- wróg będzie t:iumfowal.. O 

. . znisz.:zeniu tych papierów nie moty być 

by znieść ociężale powiekj. Nie czuła Skonstatowatem odrazu, że Blatt nie - Co panu skradziono? .. 
już więzów, ani kłucia .w s~rcu.' jest ranny, dom~ślitem się więc, że jest - Bardzo ważne dokumenty.„ Te 

R.ozpostarta si~ przed nią pąska i ni- to tylko omdlenie. Gdy nachyliłem się właśnie, których szukaliśmy dziś wie-
cość. · . . > / 

nad nim, poczułem wyraźnie zapach czarem u 'Fulipana . 
Ktoś przebiegł przez kuryai:z. Każde wódki. W ty1'i samym czasie przodow- - Z pieczątką Kamienieckiego? .... 

uderzenie obcas~ o pod.log~ 'sprawfa)o fJ~k Charzyński wykrył. w tym pok~ju - Tak jest... 
· mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta­

jemnicy jak oka w glo\\ ie. Caly jego ga­
,· binet jest podobno opancerzony Nikt nie 

ma doń dost~pu, nawet jego żona. 
wrażenie armatniego huku. · J11~samow1te rzeczy. Paiu Blattowa s1e- - Skąd pan je miał?„. 

Czyżby to był trzeci strzał?„. Czyż cfaiała nawprost okna przywiązana do - Otrzymałem je dziś zrana od SKO 
Kamie.niecki ma jeszc~c j~dnego w:oga by to już była śmierć... · , , ' . k~zesla. Na podłodze znaleźliśmy szcz~t, wronka ... Syna ag-rodnika cmentarneg.o .. 

w osobie Kazim.~rza fia~z~owsk ic ~o. na· I Głowę zwiesiła na bok i siedz. RC tak k1 :roztrzaskanych wazonów. W ścian. · On właśnie podał mi adre5; Tulip::uta·· . ueczonego Jad11 Krzys1k iiwny . stenoty- . ~ . ·. ".) · · · · · t· k "tk 'ł ..i...„.is.: 1. ~ 1z · · · · · · · „.. ·• pi~tkl w fabryce cbemika1ii Blatta i Kamie- · z · za;mkmętemi. oczyma. wy.czuwa~!' naW1?ros o na ~r .Y 1.1 w::; l\"l.f1ie. · a?-'7 . -:- I me wie pan kto dokona ł t.c . kra...-. 1 
niec~ie.go.- . . ~ . . I sfodk1e om_dl~me, przeplywap\cę cie- zwaliśmy, ~~~ot0Jw1~ •. no, 1 ... re~z:t7 1uz dz1ezy? :·· . ~ ~ "'~ ,,m„, 
~ewnei nocy Ka~1enietic1 I ie~~ tot'!a zo- płem strum11en1em po wszystkich czfon- panow1.e W'1:edzą... - Nie wiem kogo pod "Jrzewać ... 

sta1ą zamordowani. Bezc.cnne do~umenty, kach Już nie mo()"ła o niczem myśle'ć / Czyński słuchał tej historii z zapar- Włamania dokonano w tak tajemni-·. f~t~~~~~.e rta~~~~~~kie:;rnf~ko ~~1ct~ij~z:~:: \Twa~z stała się bl~da, nie~aJ 'sina; rę~ tym oddechem. . . czych okolicznośc;ach, że poprostu wło 
. io o udział w morder~twie i nogi zesztywniały. · . . · > ·· ·. · - T~ POProstu zakrawa na Jakąś fan w dęba staią ... Nikt nic nie widział.. 

. Jadzia nawiią'~ui~ znaiomość z dr ~cheL Ody mocna pięść przodowńilrn z'anu- ~a~tyc~ną historjęl.,. I pomyśleć, że Nikt nie wchodzit nikt nie wychodził... 
·' demannem przyiac1ele111 Blatta Ponieważ k t d d . . II . „ ' . . 1' .J .~ p' rzerl k"lku odr.: . . l A • ó . . fi d . i:iodejrz.ew~ Sche:ideruannP. o u:l~iał w zbro· ata ? rzw1• paru ~ J).lZ Ill~ ,_ S,Y.=?,Ząht. • ·"'Dl g .,naql! rozmawia em z "\. p~p1er w niemal. szu a a ~twarta:·· 

dni pos-tanawia go śledzić i wvjażdża z nim Pukame powtórzyło · s1ę. · „ · ' paµ1ą olatto.wą w hotelu... Ale Jedna rzecz rnme zastanawia... Nic 
c1o Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu - Wyważyć drzwi! ... Szybko!: .. - ' . - Pan z nią rozmawiał? ... - zdzi- wyrwano ani jednego zamka. Am 1 

Podcza.s rewizji w pokoju Scheidemanna rozkazał przodownik. ' · ·' ;, · V.:~ .~ię Mat~s~ak. - W jakim celu udał przy drzwiach. ani przy szufladzie._ , , 
1aą~ia znaiduie w i~go teczce li.st. na~tępu- Dwaj policjanci ze sztangami zabrali się Pan 'dQ. me1? - W jaki sposób więc otworzono 
1ąc~1 treś~i:. ,8-go li&topada 0 7.ei wie~zo ~się raźno do roboty Prz.odo'wnika żain- ..-- Chciałem wydobyć od niej pewne drzwi i szufladę? 
rem w Wilnie na dworcu Pan w melom ku I l . • . ł . . .. B . . . zeznania dotuczące . . ż p ' D ... h d itranatowej jesionce i z laską w ręku Po- 1 trygow~ o. sw1at o w p~kOJU. _yt· tp Je- n. . ·. . • · .i • JeJ mę a„: a~·1 - . rzwl -. wytryc em.„ .. Szufla ę 
deiść i powedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_: dyny oswietfony pokóJ W ' caly.m '" pa- o1at}owa J?fZY~i~g-ała na wszystkie świę sprytme podrobionym kluczykiem... \V 
towice". Odpowiedź będzie br7.~iała: „w . tacu. · · . . · t~~c1 •. że mąż JeJ !1ie zamordował Kamie jaki sposób Jednak złoczyńcom udał<> 
porządku::· Przysłać koitokolwiek. To I Ody drzwi z hukiem zwarny sif: na n' .łe~~łei?·. Mówiła t? z tak wielkie~ się dopasować w tak szybkim czasie" 
W'1J:~~~ 0

udaie się do Wilna i Wpada wrę- ziemię, przodownik "ufrzaHsi•edzącą bez- Pr,zekonamem, że me. mo~łem_jej ni~ kluczyki i wytrychy - to dla mnie po­
ce litewskich zbi.rów którzy posądzają Kry-, władnie na krześle Ropietę, ··.zwróconą ~!ef_?~ć- .. A przyte~ ~1ena~iedziła swe zostanie zag-adką... J.! 

~ównę ·~ uprawiit~ie ~zpieg~tw.a twarz::i do otwarfego okn'a.~ Mial wratei go' ~ęża ... Ze. słów }eł wvn.1oskowalern, - Pan pozwoli. że i ja zajmę się tą 
. Po um17cz.c~ Ze szrLfa)a w1ęz1e~nego Ja- i nie, że to trup. Na wszelki i!!df.la~ :wyqa· że n~~dy d~ pie~o ~le .wróc.i... sprawą ... 

t~ńsk~!~viązu1e · ma)-Omość z de.ektywem 
1 
dek rozlu~~ił szybko stnury !' przy po- - · Skądze więc wzięła się w tym pa- -;-- Proszę bar.dzo... Zechce pan d9' 

flaszkowski odzyskuje wolność i zabie- mocy pohcJantów położył' pamą · Ilę •na lacu? ··· · . mnie teraz wstąpić? ..• 
ra się również do ścigania mordercy Ka-1 kanapie. ' ·· "' -· To dla mn1e właśnie zagadka„. - Mimo późnej pory będę musiał to 
mienieck1ego. . Dwa chlusty zimnej wody na twarz - odparł Czyński. uczynić z obowiązku ... 
. Detektyw . .yraz z Flaszkowsk!m ud~Je przywrócity J0 eJ· oddech ". · '· - W jakim hotelu mieszkała?. - Udali się do hotelu. Matysiak prze:. su: do Łodzi 1 tam podczas pościgu Khm- . . . · • t l Ma ' · k ·· · · · · · czak został zahity. - A więc zyie ... - pomyslał przo- zapy a tysia . prowadził skrupulatne dochodzenie, któ 

Pewnego dnia flaszkowski wraca z Kra· downik. - Ttzeba teraz :pomyśle"C o dal Detektyw wymienił nazwę. Maty- re trwało aż do świtu, ale rezultat rów'"" 
kowa i ?Powiad~. że słyszał przez telefon szym ratunku„.. • · siak podszedł do telefonu i połączył się nal się zeru. Nikt nie mól{ł wytłuma· · 
&los zabitego Khmczaka. z t · o fe ć · k" ób t d · · d "l' Pr.zeprowadzone dochodzenie ustaliło, te · a wezwano pogC! OWLe. z P r l rem. . . c~y • W Ja .1 spos z o Z·leJe osta i 
taien:miczy „duch'' .Klimczaka dzwonił z te- Tymczasem komisarz z kilku innymi Okazało się, ze Blattowa była za- się do pokoJIU detektywa. 

„ lefonu. mieszczącego sie w mieszkaniu Ska- pol.icjantami zajął się Blattciwą, · lCtóry melqoy;ana w hotelu jeszcze jako pani O g-od7.inie szóstej Matysiak pożeg-
wronka. ogrodnika ~mentarnego. . przed oddaniem trzeciego strzału przez ~zarkiewiczowa I dziś wieczorem ure- nal detektywa i udał się do domu na 

Komisarz Matysiak. detektyw 1 fla~z- k t . . . , • . 1 l h , k ó · " · · k ' · kowski wybierają sle w no~y na cmentarz. o no s rac1l przytomność 1 padł" na rz1e- gu owa a rac une , m wiąc, ~e wy1ez- spoczyne . 
W odludnym domku na cmentarzu zna- mię. Komisarz, obchodząc cały pałac l 

letli zwło~i Sko;vro~ka.. szukając właściciela, znalazł gó nie'przY, 
Czyns~1 do"".'iadu!e S!ę że ~l~ttowa Jest tomnego na podłodZ.e. . ' „ ' . . Rozdział czterdziesty piąty w Katowicach 1 udaie się do niei do hotelu. L k ·· · · . • b · 

podqas gdy Flaszkowski z polecenia detek- e arz pogoto\vJa udziel~ł ~~ ? .OJ BI ff . • d 
tywa obserwuje mieszkanie właśdciela fa- gu doraźne) pomocy, stw'erdzaJąC ' tylko Q OP0..,10 O 
o ki torebek, Tulipana. ciężkie omdlenie. Do pałacu ' przybył "ró- WW ••• 

~o rozmoy<ie z Czyńskim pani Blattowa v.rnież wkrótce komisarz · Matysia~ ' któ- . · 
zamierza WYJ(X;hać do Warszawy, lecz w , k 1 · · d 'ł' 't1;· 'm Następnego d11!la przy łóżku Blatta każ<l'Ym ra•zie choremu ni.e gro-z:! niebez-
drod~e na dworzec wskakują do Jei taksów (! 2, kC? ci P0w~a korni 0 .wbz~~tię :zebrali S·lie prziedlstawiciele wlaidtz sądowo- pieczeństwo. . 
ki dwai mętczyżni, podający się za funkcjo- zyns iego. e e tyw przyJec a . o pa śledciych Wobec takiej opinii iprzystapiono. d'O 
nariuszy P?licii. . . . .. łacu natychmiast, choć bardzo pyl z.mę-1 · . . 
~~k~u fu~·kcionar1us.ze po~cc11 są. wy_ czony prowadzeniem drobiażgov/ego . do Do sz,pifala przybył Matyisi.ak, sęd:zia badania śledcze~o. Pirzie-distawidele wła-

ólłallD.lkam1 Blatta Sprowadza1• panią llę ·d . . k . · . · śl~A....,.y prl"\/1-·rator ora" Cz1r-A~1,1 Bl tt d'"V "1s1'"""dl1' na krz,esl"ch ~-+01'ąf'ych pr"''Y' do pał a...:u i tam Blatt przyznaje" s'ę wobec cho zema w sprawie radz1ezy ' papfe- . '1;'1,1.- • . Vl\.~IX .„ . .• u;")(!\. • a . "'·· ..., '-' . . ... . ;:n .... . • I.< • 

toov do zamordowania Kamienh:ckieao. I rów ~ jego pokoju. KieroWI1ik komisa- leż~ł W ?d~relnYI'!1 PokOJU. W ciągu teJ t~żku, a Matysiak mając PO pr~weJ stro 
Bla:t·t c.hce zabi~ żonę i s'.e~:e w tym celu rjatu, do którego dzwonił Bla ft~ opowfa- nocy nastąp1fa w Jego twa<rzy kolosalna me prot?ku:lant.a, za·d~wal PY~l!lla. 

p~OIZU)e fumę do kr~esła 1 str.z-ela ~ze- dał właśnie Matysiakowi w jaki sp" osób zmiana. Czyns~1 us1aidil nieco ~aleJ Od lóż.ka 
ciwleg!!"lłe<1o 01kna TNccta kula ma trafić w . . . • S ól . si . k przieibywaJ"'C w t1nm nn.koJ:u w charakte'" serce p~. Ili. Dwa stnały jut p.adły. przemysf OW!eC przyznął .się przez tele- zczeg. m: OC~y ~nacznie. ę pow1ę .

1 
'"' . „ ł""' 

· fon do popełnienia zbrodni· · ' ' szyty, nabiera1ąc Jakiegoś dziwnego. bla- rze biemeg_o stuch.acza. . . 
. B · ł d d b. · d · ·k · · - No, Jakże się pan cz.uJe, pame p0re-Ktoś biegł przez podwórze. Pam Ila . - Y a praw opo 0 . me g~„ zina s u. . . 1.1esie? - adfo ierwsze tarnia komi-

że traci przytomność Zdawało pierwsza, gdy dvżurni przodownik za- OpiinJa lekarza sz.pta-lnego brzmiait:a · „ któp ś P • h W k . · · . · d ·• · · d h ·' .1· · " · t · . sa,rza, ry u cisną\ c oremu rę ę na że ściany pokoJu zsuwaJą się co- w1a omh mnie, ze prze . c w1 ą rozma- nas ępuJąco. rz 'tanie 
"ej, zbli7ają s ię ku sobie i za wial przez teleinn z Blatt8~, który do - Stain om~lenia mrnąt Serce osła- P ~ I · • • • t ) 

;dżą ją, zaduszą, wycisną niego dzwonił . Blatt mial . ośv{~a~zyć bio~. Zaburzenia na tle psychicznym. W ~11..„a SZ)ł c:1ąg J U ro • . 

•. ·• „ 
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Wspaniała impreza bokserska Kła prowadzi 
w l'ekol'dzie bramek ligowych 
W rekordzie bramek prowadzą nadal 

Herbstreich ł KisieUński II (po 23 bram-
. Zwolenników pięściarstwa czeka w wiada sie pierwszorzędnie. Jeśli do te- tej imprezy powoduje, te kałdy prag- ki) przed Kozakiem (20), . K";iołą (19), 

1,adchodzącą n:edzielę nlelada sensacja go dodać, że dochód z tej tmorezy prze- nie przyczynić się do Jej powodzenia. Szerlke~ II 16 br. Bana~zk1ew1czem 15, 

czeka w nadebodzą'ą niedzielę· zwolenników pięściarzy 

Po szeregu n'eciekawycb Imprez znaczony zostaje na zasilenie funduszu Warto zaznaczvć. że na zawodach .Smoczkiem. Nawrotem 1 .Mal;lrerem (po 
w tej gałęzi sportu· będziemv wreszcie Grodzkiego Kom'tetu N:esienia Pomocy tych reprezentant Łodzi w wadze lek- · 14). Peterkiem ł Przetdzieck1m (po 13). 

KurJ1r boksarskl m:eli sposobność oglądania silnej repre- NaJbledniejszvm. to nic dziwnego. te or klej Klimczak obchodzić będzle Jubiłe­
zentacji bokserskiej stolicy. która przed l{anizatorzy liczą się z tvm. ie sala fll- usz 50 walki. to też n'ewątpllwle doło­
n"edaw1.vm czasem ookonała drużynę harmonji nie będzie w stanie pom:eśclć ży on dużych starań. by wyjść z niej 
śląską w stosunku 10:6. l wszvstkich chętnych ujrzenia tego spot zwycięsko i utorować sobie dl'Olt do Zawody Warszawa - Poznań pro-

. Okręgi łódzki l warszawski naletą kania. reprezentacji Polski. jektowane są na 20 grudnia w Warsza 
dz;ś do najs!lniejszych w Polsce i nic I Z Jednej bowiem stronv mamy oka- Pozostałą ilość kart wstępu nabyć wte. 
dziwnego że niedz'ełnf mecz uwa.tać zie zobaczenia p:erwszorzedne~o meczu (można w drogerii A. Dietla ul. Piotrkow Wart11 przyjeżdża na 2 grudnia do 
na!eży n· eJako za elim1nację przed cze- bokserskieg-o, z dru~eJ - doniosły cel ska 157. Ko1>4;nhagl, gdzie zmierzy się z drużynr; 
kaJącem nas spotkaniem ze Szwecją. klubu IK 99. 
Oba okrę~! zapowiadają występ w naJ-1 c Mecz Warszawa - Wrocław odbe 
.silniejszych reprez~~tacjach na iakle $tać ro€OYIO a " 5 dzic s~ę 3 stycznia. a 2 stycznia Wroc-
1ch w obecne} chwili. . I - ław walczy na Sląsku. 

Szczególn:e Warszawskł Zwiąiek • • • Bokserzy Makkabi walczą w Często 
Bokserski przv~otowuJe ,slę nader skru- J • i J łk • 1· chowie 5 grudnia. 
pulatnie do tc~o spotkania czego najlep- 08 WSZO e szem 8p0 8Dlem 1gowem Polski Zw. Bokserski pr"jektuie 
szym do\yo<lem,. fe do ,reprezent_acji OftdChOdzącej niedzieli · mecz z Anglją w Łodzi. ·z Austrją w 
wstawieni zostali fak1yczn e najlepsi w W!ednlu l z Czechami w Pradze. 
obecnej chwili p:ęściarze stołeczni. Nadchodząca przedostatnia niedziela (wykazując w ostatnich czasach rewe„ Oarnera walczy 15 g:rudnia w Ber-

Zestawien!e par na to sensacyjne przynies·e trzy spotkania o punkty, z lacyjną formę. linie 
spotkan'e przedstawiać się będzie naste których na czoło wybija s~ę mecz I Dość poważne znaczenie posiada Wieczorek i Wocka wyJeźdżaią 17 
pująco: · l ŁKS-u z Cracovią w Krakowie. również spotkanie Pogoni z Polonją. Po b. m. do fiulandji. 

Pasturczak - Piestrzyński, Kazłttier Dla drużyny łódzkiej spo!kan'e to goń Jest w obecnej chwiłl najpowatniej -----
ski - Kust~z. Anders - Cvran. Blren· ma dlatego poważne znaczenie, ponie- szym kandydatem do tytułu \\icemi· 
cwaJg - Klimc?.ak. Kal'Płńikł. Oaraca· waż zespół łódzki ubiega slę o piąte strza Ligi, to też spodz'ewać się należy Zimowe kursy pływackie. 
rek, Garbarz • Cbmfelewskł. W111'111 - ,1 m!ejsce w ostatecznej tabelce ligowej. że dołoży ona dużo starafl, by na Po-
(StahJ I) - M:zersk; wreszcie w wadze Zaszczyt ten może prZYoaś~ w u- lonJl uzyskać dwa punkty. · Z koqcem bietącego miesiąca przy­
dężkłei Warszawa 1>ra'WdoPOdobnle WY dziale ŁKS-wi tylko w tvm wypadku je- Mamv wrażenie, że nie przyjdzie to stępuje Ośrodek W. P. do organizowa­
stapi z ftnnem, który za przeclwulka bę- . śli pokona Cracov!ę lub uzyska z dru- zespotowi lwowskiemu zbyt łatwo l dla nia kilku kursów pływackich w basenie 
dz!e miał Konarzewskleito. l żyną tą remis. tego mecz lwowski zapowiada sie r(>w. zg;erskim. M ędzy innemi utworzony zo 

Omawiając szense obu zespołów na- Ponieważ i Cracovia nie ma zamia- nież bardzo cfekawfe. stanle równiet kurs pływacki dla sekcji 
łeżv stw' erdz'.ć, że Łódź ma wieło da- ru zadowolnić s:e dotychczasowem do- Trzeci mecz rozegrany zostanie w pływackiej ŁKS-u. 
nych na zwydęstwo I Jest ooważnym robkfem punktowym w te~orocinych niedzielę w Warszawie między Ledą a Warto zaznaczyć. ie ubiegłej nie­
faworytem tego spotkania, Pewne punk grach ligowych nic w'ęc dziwnego, te Warszawianką. Warszawtanka pozbyła dzieli zakończony został w Zgierzu kurs 
ty ma Łódź w wadze półśredniej, śred- mecz ten zapowiada się bardzo · cieka- się już niebezp'eczeństwa spadku do ni! ' plYWacki dla '.nstruktorek, przyczem na 
n•ej i cieżk"ej, w którvch to wagach wy wie i n:ewatoliwle przynies:e niezwykłe szej klasv i mecz z Legją jest dla niej 18 kandydątek kurs skończyło z wyn.i-

: barwa Łodzi -Oa-rncarek, 1 zaol ałkę. · zwvkla formalnością. - \klem dodatnim 16. 
-Chmtetewski i Konarzewski, znajdujący raworytem sootkania Jest ŁK5. mi- Zgoła odm'.enn!e musi Jednak trakto.. -----
ię obecn!e w doskonałej form'e. mo ii mecz ten oaoędzle s.ę na boisku \wać to spofkanle, Leda. która Jest rów I 

Z dru~iej strony warto zaznaczvć, że Cracovii. n~eż bardzo poważnym kandydatem do Sllana kobiecej lekkoatletyki 
Warszawa ma „mnrowane" punkty w j Nie wolno bow:em zapomnieć. te tytułu wicem'strza i dlatego doło?.y ona . . . 
wad7.e koguciej i półcieżktel. . druivna c. zerwanych od dluisze1to cza- niewątpliwie dużo starań, by zdobyć na B1lans kob e~eJ !ekkoatletJi'.k1 na rok 

Pozostnle natomiast walki stoją pod su kroczy po \injl samy0h zwycięstw, Warszawiance dwa punkty. 1931 przedstawia s1e następuJąco: 
wleTkim znak'em 2apvtania. I -~··-··· ·~-- - 1.00 metr. Walaszczykówna. Thorrn. 

I tak nie jest pewny rezultat spotka- Ditnc·hson Po 12 sek. 

~I:mw P~e. ~1::vrs~. f::~ gi~~zi:rzf>~~ru::I r11nbl1nr f 'llOflJ r1nw·1~n' eb·1 lm ·1:1 ~ n1r lllefJ[lDJ . s2: :::::~: i~u~~:/ ~~~:e~a~r~: 
czak, wv'lulzulacv pono w ostatnim cza J ~RRti Ił J U U_ ~R li qt.~i\ \f!Czówna 2,18.3. 
s!e 7nakom:tą fonne. . . . . . • ,80 metr. płotki Clark 11,2, Green, Di-

Swletna forma Andersa kate rów- Jak Sl~ dow1a~uJemy, naJznakomit- że~le do ~or~amzowama ogólnos.loW!an tricbson l Webb po 12 sek. 
nież przvpuszczać, że Cyran będzie szy polski zapaśh:k ~awodo.wy, Teodor sk:ego zw ą~ku atletycznego z s1edz1bą Skok w dal: Grieme 591, Cornell 577, 
m!ał z nim b. cię~ką l>rteprawę. Sztekker •. wycofuJe się z Między!'arądo w. 'Y~rszaw1 e lub w Pradze, t~mb~r- Wałasiewiczówna 572. 

Duże zac '.ekawl~nle budzt rówrież wego zw:ązku Atletycznego ~ s1edz·bą dzieJ ze w Czechosłowacji lstnłe1e Już Skok wzwyt: Notte - 158, Schila-
sootl<anie Birencwajo-a z Kllmczakiem, w. Berlln~e wskutek zbyt memleckich czeski zw. atl~tyczny. 157. 
~dvż wyniku tej walk nie da się rów· or1entaoy1 !ei organ'zacji, która. zresztą ł Jedn,o~ześme ~owiaduJemy się. że Kula: Houblein 13,70. 
n:eż nrzew'dzieć. nie obeJmu1e c~łego szer~gu pa,nstw, a ~znakom1c1 zapaśnicy .. Jak Jaago, Huhta- Dysk: DitrLchson 42,67,Mollenhauer 

Jak widać z powyższego mecz zapo- przedewszvs!k1em franc11, państ.w_ skan 1 ne~ 1 WesterJ?;ar~ maJą zamiar utwouyć 39,61, Leonhard 39.07. 
-------------• dynawskich i słowiańskich. lstme1e dą- związek bałtycki. · Oszczep: Braumiller 42,28, Schuman 

40,93, Ditrichson 40,66. 

Kłopoty P. z. L. A. Wieczór towarzyski w Klubie Międzyklubowa komisja Jak widać Poraz pierwszy od szere-
M:ędzypaństwowy mecz lekkoatlei- Tur stów. ł żwiaraka. ru la~ na l'iście świ.atowej nie figunqe 

tyczny Polska - Włochy rozegrany w Y . Y na.zw1~ko Konopackiej, kt?r~ i1zvskuJe 
Poznan:u zgromadził Jak wiadomo re- Zreorganizowana ~kc1a. pl.łkarska Kl. .,. z p-o}ecenia państwowego urzędu w. ostanno coraz słabsze wyn1k1. 
kordową ilość wi~ów, sięi'ającą blisko Turystów urząd~lła Ulh1egłeJ soboty w lo- ; r. na Wlązał okręgowy . urząd w Łodzi . 
l5 tysięcy. kalu włas~ym wi.eczór towarzySkl, którY · ścisły kontakt z klubam. które. l>OSi!ida· 

M:mo tego po.wodzenia mecz ten Zl!{romad-Z;lł obok llczeych obecnie człon- ją zorgani·zowane sekcje lytWlarskie. 8000 dolarów na Makkabladę 
przyn iósł pow~ż_ny deficyt, za którr za- ~~g~ ~~~ t~~~~r~~el~d~;~~ pi~:r:i~ Okręgowy urząd będzie dążył do jak W W sobotę i w niedzielę obradował ": 
rząd PZLA wini Okręgowy Zw1ązek . 1 J 1• ż 1 Hkl ż . najszerszej popularyzacji tej gałęzi SPOT . a·rszawle zjazd W_7ltve:band Makkab1 
'Lekkoatletyczny w Poznaniu. upraw a ą u ~Z.~'Im e P n-0 neJ. . . . przy ud:ziale delegatow memal ze wszy. 

w sprawie tej odbyła sic nawet spe- Po prremów1eniach prezes~ klubu, dyr. tu w kl~bach łódzkich oraz umoth'!1 stkicb <>krę2'óW. Nailicz.nJ.ei reprez.ento-
cjalna konferencja poszczególnych zwią E!cgtera. mgr. ~all~nbach.a or;f 1~. wszystkim towar:iystwom korzystanie wana była Łócli. 
zków lekkoatletycznych zaś związek po tie t~nszt~ ze ram tw .mezwr e t;n1i z torów lyżwiarsk :ch dla celów tremn. Zebraaii postanowHi wystać na Mak-
znański ze swej strony wystosował do rm ldSoe'I" l..nyml na~ rOJU. zas arnlawd1a- gowych. kabladę' ao Palestyiny tylk.o takich za-

k. h k 6 • : · się na SJJOSO.•.>am ma1ąoenu na ce u <>- wodników którzy będ~ mieli jaklekól-
wszyst ic o rę~ w ~YJaśn·en a W tet prowadzenie sekcji piłkarskiej do daw· Zarazem utworzona będzie na tere· w'ek siza~ • • c1ob lej 
sp ·a : .e. CJ:dPier~Jątc tniesłulszknke ztlartzut) nego poziomu. . nie Łodzi Międzyklubowa Komisja Łyż- Koszty wyja~~~ęc1~ynosi~~d:1 o~a~ 
tHIJW) zszeJ mag-s ra ury e oa e ycz- w:arska która będzie czuwała nad na 6 t · d. J ó l tó ~~ t 
neJ·. Trzydniowe zawodu strze l • ' · · · · ySJęcy 0 air w, c rą w sumę pos a-

p d b . t j . 
1 1 

1 • eżytem rozwo1em teJ zaniedbanej u nas nowiom:> zebrać z róźny.cb lmpr~.z spot-
ce o~Ia°w~~~ ':ka~b~fka;iL~ia~.zaW~~: leckle W Łodzi. gałęzi sportu. to:wych. 
rhal. W nadchodzącą sobotę, niedzielę i 

pon'edziałek organizuje WKS zespolo- ! 
.t.. T S. G. znów wzmocnione. we zawody strzeleckie o naiirrodę prze- · 

Przed niedawnym czasem donosiliś-J chodnią zarządu ~ego. klubu. . j 
my, że drużyna p łkarska ŁTSG zostala Nagroda stame sie własnością tego · 
poważnie osłab:ona wskutek powołania klubu, który zajmie w zawodach p~rw- : 
idlku najlePszY~h pilkarzy do służby woj sze miejsce trzy lata z rzędu lub p:ęcio- i 

skowej. krotnie wogóle. I 
Obecn!e dowiadujemy się. że Soko- Program zawodów strzeleckich W. 

lowski z.ost'ał zwolniony z wojska a w K. S. o nagrodę przechodnią przew'..d.u-
. 11 2jbliższych dniach ma również powró- je strzelanie z broni krótkiej i długiej, ' 

..: ~ do Łodzi Królewiecki, który również wojskowej i małokalibrowej. Kudy ze- ~ 
'"many został za niezdatneito do odby- spół strzelecki s~ada sie ż ~tex~h za· ! 
,·„nn:a s łużby wojskowej. wodnik.ów. 

Tajemniczy tytuł 

MARA DU 
nosi jeden z najlepszych I najwięcej 
emocjonujących filmów sezonu • 
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Oryginalny protest 
hotelarzy oraskich przeciwko 

budowie nowych hoteli 
Praga, 18 listopada. 

(t) Nad PTaskiemi hotelami i kawiar­
niami-powiewały w ciągu dn'a wczoraj­
szego czarne chorągwie żałobne. Przed 
siębimcy h.otelowi i k.awiarniani chcieli I 
w ten sposób dać wyraz protestowi 
przeciwko :praktykom władz; które ze­
zwalają -. ną.·otwieranie , w , mieśc1e no-
wych hoteli i nowych. ___ zakladó.w, 
n ie- · b a ·c-z ą .c. · n a ·to, że hote­
larstwo ~ i · p.rzemysł gastronomiczny w 
całej Pradze przeżywa obecnie ciężki 
kry.zys.· · · 

· .· Dwąj .·adwokaci 
b~dapeszteńsc,y pooelnili 

· defrauda~;e 
· .· Budapesżt, 18 listopada. 

(t) . Prokurator budapeszteński wydał 
nakait aresztawariia ad.wokata ' Nagy-

. Ivnanyj, liczącego 51 lat Adwokat te'n 
zdefraudói.v.ar suine'· 11,'273 ponge, po­
czem ulotnił się. Jednocześnie rozesła­
no listy gońeze za drugim adw'Okatem, 
39-letnim Bela f azekas, który zdefrau­
dował 20.000 ponge. Sprzeniewierzenia 
adwokatów wywołały w miejscowem 
społeczeńs~Wde wielkie wrażenie. 

Czeska kasa 
oszczęanościowa w Wiedniu 

zamknięta 
'. Wiedeń, 18 listopada. 

(t) W dniu wczorajszym na skutek 
doniesień licznych wkładców została 
zamknięta czeska kasa po~yczkowo-Q­
szczędnościowa w Wiedniu t. zw. „Slo­
wenska Zalozna". Dzieje tei kasy zazna 
czyły się juł traJtedj::i. bowiem przed 
dwoma tygodniami jej dyrektor Vratny; 
będący znanvm działaczem wśród ko-
1onji czeskiej w Wiedniu, odebrał sobie 
życie. Jak się okaazło, Vratny zdefrau­
dował 27.000 szyPngów i właśnie wsku 
tek tego kasa ·zmuszona była zawiesić 
wyplaty. 

1931 ~T_~rJłl:~ 18.XI . -lllillillilll _________ _ Nr. 322 

,.,,, n 

Przed kilku dn;ami cesarz japońs~l wł zytował centralę policyjną w Tok~o. I 
Powitanie cesarza przez policję odbyło s)ę w sposób uwłdoczn!ony na iotografji • . 
W tern Położeniu policjanci pozostawali przez trzy minuty, wyrażając tem bold ' 

dla swego monarchy. 

Wraz z wylewem rzekł, na ulicach zalanych wodą pojaw:.ły się łabędzie, któ· 
re ludność karmi z okien i balkonów swych mieszkań. 
wo 

:Jflie 'OJI' Cli D'Ofi 
ft(łd•ie 

te 

Ostatnio odbyła się na czeskim Sląsku 
c.eszyóskłm uroczystość odsłon ' ęcla 
pomnika 5 poległych le1donłstów pol­
skich, w 'której wzięłł udział przedsta­
wiciele konsulatów R. P. oraz delegat 
min. robót publ)cznych. ZdJecle nasze 
przedstaw:a pomnik wzniesiony na 
cmentarzu w Jabłonkow\e na czeskim 

Sląsku cieszyńskim. 

Rząd francuski, pragnąc wytęp1ć bandy­
tyzm, szerzący się na Korsyce, wysłał 
ekspedycję wojskową w sile 1400 żoł­
nierzy, wyekwinowanych w karabiny 
maszynowe, artylerię, bomby irazowe, 

samoloty i t. d. 
+ 5 !MitSH?$M@ „.,„. 

WoJna z bandytami 
na /\orsyce trwa 

Ajaccio, 18 listopada. 
Akcja oczyszczania Korsyki od plagi 

Na brzegu rzeki Nonni rozegrała s)ę w tych dniach krwawa bata)fa pomiędzy bandytyzmu zatacza coraz szersze krę 
wojskami japońsk..emi a chińsklemi. Na ilustracji naszej widzimy forpoczty ja- ! gi. Liczba aresztowanych przekroczyła 

pońskie na brzegu rzekl już 100 osób. 
CT Gen. fournier oś'Viadczył, iż jest 

n • I · h • ,, • ~ . r ł · . 1 , .

1 
bardzo zadowolony z uzyskanych do-

Mistrz an~elski w grze w tenisa Bonny rami~ BJ o DuDWłllnll mz~ .~uem DBB~ ~a i ~1~f ~H~ JB u~ tychczas rezultatów, gdyż żandarmerja 
Austin poślubiił w tych dojach n1emnieJ . „ • • · , • zajęła bez żadnych strat już 4 wsie, któ­
słynną tenisistkę Pbyllis Konstam. Na I - spiesz do sprsu po wszech n e,go lu :IJI05CJ ! I re dotychczas opanowane były prze7-
zdieciu - młoda para, opuszczająca ko- · . I bandytów. 
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